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1 Imo-Teair „Udziałowy”. 


Ją zeza. 17-11. (PAT.) Dziś a godz. 
oby! do Warszawy pociągiem 
i kim marszałek Francji, Franchet 
eray, który przywiózł najwyższe 
a$ ili czenie wojskowe francuskie „Me- 
Szał, Militaire“ - dla pierwszego mar- 
byo a Polski, Józefa Piłsudskiego. Na 
ko teu oczekiwali przybycia dostojne- 
Mister Ością : prezes Rady ministrów i mi- 
r" Spraw wojskowych marszałek Jó- 
lisudski, ambasador Francji La- 
szef protokułu dyplomatycznego 
Z drugi wiceminister spraw 
owych gen. Fabrycy, szef sztabu 
ralnego gen. Piskor, komendant mia 
n, Rożen, komisarz Rządu na m. 
„Arszawę Jaroszewicz, atache woj- 


aw; 
da Labcych mocarstw, ofice row ie woj- 


m jpche, 


“zele, przedstawiciele prasy, człon- 
3 Eotonii francuskiej oraz Meznie 
B zona przed dworcem publicz- 
'a peronie kompanję honorową 
Sira, awil 21 p. p. ze sztandarem i orkie- 
dci Punktnalnie o godz. 9.20 zajechał 
j Paryski. Do wysiadającego z wa- 
A ed) Marszałka Franchet d'Esperay pod 
Bij, „"Tezes Rady ministrów marszałek 
Ski w otoczeniu swoj świty. Po 
A itaniu nastąpiła prezentacja oto- 
R ia, poczem obaj marszałkowie prze- 
r 
źwiękach marsyljanki. Zkolei mar 
Pilsudski przedstawił marszał- 
f Franchet d'Esperay zgromadzoną 
Ma alicję polską, zaś szef protokułu 
om 

| matycznego Przeździecki, przyby- 
lig na powitanie dyplomatów. Następ- 
Meya marszałkowie w otoczeniu 
Haza, świt przeszli do salonu recepcyj- 
> s zie nastąpiło pożegnanie. Mar- 

Franchet d'Esperay wraz z amba- 
m „Francji udał się do ambasady 

iej, marszałek Piłsudski odje- 

elwedern. 


w zalek EraacE d'Esperay urodził 
SH 1856, jako syn pułkownika ka- 
i, Od najmłodszych lat przygo- 
ał się do karjery wojskowej i 
pił, paaa lat 18, do szkoły wojsko- 
Saint- Cyr, jako jeden z pierw- 
SS promowanymi. 
po wyjściu ze szkoły wojsko- 
pdbył kampanję z 1-szym pułkiem 
w w Algierze, następnie w Tu- 
© 1882 r., tj. do chwili wstąpienia 


` WA szkoły, wojskowej. W 1834 r. 
i à Ra maea A REPRES Era 


Zabytki poiskie 
WRÓCĄ Z ROSJI DO KRAJU. 
Szawa, 17.11 (Tel. wi.) W gma- 
ge: elstwa sowieckiego podpisano 
4 "sprawie zwrotu Polsce sze- 
Ę ROG polskich, na podstawie 
Śraktatu ryskiego. Układ pod- 
strony poiskiej dyrektor bi- 
i M Jagiellońskiej p. Kuntze, pre 
egacji rcewakuacyjnej i jego 
5 = DE = WRA ze stro- 
fieckiej poseł Bohomołow, wi- 

i ktor ermitażu Lazarew. 


sc transportu z Rosji 


— 
= 


spo- 
€ tię należy w ciągu miesiąca, 


`€] misji francuskiej z gen. Charpy 


Tzed frontem kompanji honorowej £ 


| Co pew 


| 


jedzie do Tonkinu, gdzie bierze udział 
w operacjach wojennych pod rozkaza- 
mi gen. Briere de i'isle. 

Po powrocie do Francji w 1$87T r po- 
zostaje w kraju 12 lai, tj. do 1599, w któ- 
rym io roku opuszcza zujmowane przez 
siebie stanowisko drugiego dowódcy 
specjalnej szkoły wojskowej w Saint- 
Cyr, aby odbyć kampenję chińską. Pod- 
czas tej kampanji jeszcze jeden raz wy- 
różnia się zaletami organizatorskiemi i 
gruntowną znajomością ludzi i rzeczy. 


Najpotęźniejszy film wytwórni Polskiej z MARJĄ MALICKĄ Łaskawy udział bior 
pp of'cerawie i szeregowi Marynarki Wojennej i H CoS oraz Lotp'ctwa Morskiego | 


To też kiedy w 12 lat później marsza- 
lek-Lyautey będzie potrzebował energi- 
cznego dowódcy dla wojsk w Maroku, 
powierzy on ię misję Franchet d'Espe- 
ray, który dokańcza zdobycia Maroka 
i ukróci powstaniec „Wielkiega Atlasu", 

Na początku wojny 1914 r. marszalek 
Trancnet dEsperay był dowódcą 1-go 
korpusu armji. Po działaniach swych 
nad Marną i świctnem powodzeniem w 
bitwic pod Guise, marszałek Joffre min- 
nuje go dowódcą 3-ej armji, która pod 


EZ: 
10 E 


KAZIRACAZ 


godzinie [5-te], 


cj OPAL 
MURGULEG 


Agronom, Weteran 63 roku 


po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św: Satramentami, zmarł 
w Panu 16 'istopada 1927 roku. przeżywszy lat 83 
rę dzieci wnuków I prawnuczkcę. 


Wyprowadzenie zwłok z Ka hey Okręgowego izpitałla w Krakowie 
na miejsce wieczaega spoczynku nastąpi 


zostawiając żo- 


w piąte« 18-go listopada r b. o 


O westchnienie za spokój duszy Zmarłego prosi 


RODZINA. 


Rewolucja w Rosji? 


POGŁOSKI O ZAMORDOWANIU TROCKIEGO. 


Warszawa, 18.11 (Tel. wł.) Godzina 
1.50. Wczoraj około północy rozeszły 
się w kołach politycznych į „dypio- 
macji zagranicznej wiadomości, jako- 
by w Moskwie powstały poważne za- 
mieszki i wybuchła rewolucja. 


W związku z temi wiadomościami 
kursowała pagiosza o zamordowaniu 
Trockiego. 

Autentyezności tych 
niepodobna stwierdzić, 


informacyj 


Minister Skladkowski 


O ZMIANIE KONSTYTUCJI W POLSCE. 


Wiedeń, 17.44 (AW) „N. Fr. Prosse” 
PA EDIS dziś wyw iad z ministrem 

spraw wewnętrznych gen. Składkow- 

im, który w zwięzły | i treściwy spo- 
kod przedsiawil powody przeprowa- 
dzenia również i w Polsce zmiany 
Konstytucji. 


Gen. Składkowski wspomina też o 
tem, że skargi wyznaniowe mniej- 
szości bardzo się zmniejszy i spodzie- 
wać się należy, że członkowio mniej- 
szości w najbliższym czasie będą rów 
nież dobrymi obywatelami, takiemi 


, jak sami Polacy 


Sprawa Siakikizacji urzędników 


PRZYPOMINA WĘŻA MORSKIEGO 


Warszawa, 17.11 (Tel. wł.) Sprawa 
stabilizacji urzędników państwowych 
nodobnie juk kwestja unosażeń urzę- 
uników przypomina węża morskiego: 
czas ukazuje si ęi zażka. 
ię termin ostateczny 
stebilizacji w ćniu 1 stycznia {928 r. 
Tymczasem dotychczas (uzyskało sta- 
bilizeeję zaledwie 15 proc. urzędni- 


ków 

Wobec tego Stowarzyszenie urzęd- 
ników państwowych złożyło memo- 
rjał do Rządu, w którym proponuje, 
29y Rząd ustabilizowai tych wszyst- 
kach urzędników, którzy przyjęci zo- 
stali na stałe i nie są kontraktowymi 
urzędnikami. 
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Dziennik politiyczny,;sgospodarczy i literacki. 
PIĄTEK, 18 LISTOPADA 1927 R. 


KATOWICE. 


NI 


Nr. 517. 


20 groszy: 
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Cena egzemplarza 


Początek sezrsów: W dni powszednie 

o godz. 4 popoi. W niedzielę o godzi- 

nie 12 w południe. Na pierwszy seans 

w dni powszednie ! 2 seansy pierwaze 

w niedzieię ceny biletów od 50 gr. do 
| zł. 20 gr. 


Marszałek Franchet d Esperay w stolicy. 


Pierwszy dzień pobvtu nienospolitego wodza w Polsce. 


jego okiem odgrywa decydującą rolę w 
bitwie nad Marną. przerywając pozycje 
wroga pomiędzy l-szą a drugą armją 
niemiecką. 

W roku 1916 Franchet d'Fsperay mia- 
nowany jest dowódeą grupy armji fron- 
tu wschodniego. a następnie południo- 
wego, nu kiórego czcić w dalszym ciągu 
daje dowody swych nadzwyczajnych za- 

„ let jako wódz najpierw w bitwie nad 
Oiseą w kwietniu 1917 r., następnie nod 
„Chemin des Dames“, gdzie odrzuca wro 
ga w bitwie pod Małmaison (sierpień 
1917 r.) 

W r. 1918 obejmuje naczelne dowódz- 
two armij sprzymierzonych na wscho- 
dzie. Po porozumieniu między sprzymie- 
rzonymi co do jednolitego dowództwa, 
gen. Franchet d'Esperay po przegrujo- 
waniu armji i ustaleniu swego planu, a- 
takuje wszystkiemi siłami. Żołnierze 
zelektryzowani przez swego wodza, któ- 
ry umie znaleźć się zawsze tam, gdzie 
zachodzi potrzeba, zwyciężają, pomime 
zujadłego oporu wroga. 

Ofensywa macedońska rozpoczęta dn 
14- września, kończy się wielkiem zwy- 
cięstwem, które po raz pierwszy wzbu- 
dziło w mocarstwach centralnych nezu- 
cie niepowetowanej porażki. Już w paź: 
dzierniku Bułgarja prosi o pokój. w li- 
stopadzie Dunaj był przekroczony. Wę- 
gry proszą o przebuczenie, wojska nie- 
mieckie na Bulkanach są osaczone lub 
w ucieczce, Serbja, Rumuuja i cały pół: 
wysep Bałkański są oswobodzone, zo. 
staje otwarta droga da Wiednia i Ber- 
lina. 

Zawieszenie broni dnia t1 listopada za- 
trzymnje marszalka Franchet d'Espre- 
ray na północ od Dunaju, wówczas, gdy 
maszerowai na Budapeszt. atakując 
Niemców z boku. 

Za nicspożyte zasługi wojenne Fran- 
cja mianowała go w roku 1921 swoim 
marszałkiem. 


Aresztowania i rewizie 


WŚRÓD DZIALACZY NAROsno- 
WYCH. 

Lwów. 17.11 (Fel. wł.) W miastecz- 
ku Magerów w czw artek rano w szko- 
le pouczas wykłudu religji areszto- 
wany został ks. biskup Jan Tajchman. 
Aresztowanego odstawiła policja do 
Rawy Ruskiej. Ks. Tajchman był o- 
boźuym Obozu Wielkiej Polski i zna- 
ny był jako działacz narodowy. 

Warszawa, 17.11 (Tel. wł.) W loka- 
lu Stowarzyszenia  Dowborczyków 
przy ulicy Nowy Świat 40. o godzinie 
10.40 w nocy, w cznsie Po acc 
zarządu „Hallerczyków” i .Dowhbor= 
czyków” obradujących Sa sfuzjonn- 
waniem obu tych związków, wkroczy 
ła policja i pa przejrzeniu dowodów 
osobistych. aresztowała Bolesława 
Eustachiowicze. wiceeprczosa haller- 
czyków. Policja zabawiia w lokału 
do godziny 11.50 i zabrała szereg do- 
kumentów. Eustachiewicza przewie- 
ziono do pałucu Blanka, poczen: doko 
a nano rewizji w jego mieszkaniu przy 
i ulicy Bednarskiej, 


manan 10M 


PRZEGLĄD PRASY 


Rozproszkowanie. 

Społeczeństwo polskie jest dzisiaj 
tak rozbite i podziclone na partje, jak 
nigdy dotąd nie było. Około obecnego 
Rządu stworzyła się cała mozaika sta- 
rych i nowych stronnictw oraz klik, 
stojących nieraz na przeciwnych bie- 
gunach potonacych choćby wziąć 
naprzykład konserwatystów i brylow- 
ców. Równocześnie zaś wre robota 
rozbijacka, usiłująca bezskutecznie 
podważyć zręby obozu narodowego. 
Sprawą tych dziwnych doświadczeń 
na żywym narodzie zajmuje się 
„Rzeczpospolita. 

Jakiż jest zatem ceł — pisze „Rzecz- 
pospolita” — rozbijania dotychczaso- 
wych strónnictw i tworzenia nowych? 
Jakiż jest ceł popierania zmory par- 
tyjnictwa, która w ciągu dziewięciu 
lat naszej niepodległości państwu dala 
się tak we znaki? Cóż może skłaniać 
sfery rządowe, by pod ich auspicjami 
powstawały jak grzyby po deszczu 
nowe kliki partyjne, wybujałe ambi- 
cje, ż których wyrastają “~ następ- 
stwie pogoń za stanowiskami, dążenie 
do korytka i korupeji? 

Podobna połityka, zmierzająca do 
rozproszkowania naszcgo życia poli- 
tycznego, może mieć ten tylko cel, aby 
wohec bezsilności parlamentu, rozbi- 
tego na liczne i zwalczające się partje, 
Rząd mógł zawsze zachować swą su- 
premację nad ciałami ustawodawcze- 
jni i utrzymać swą dyktatorską pozy- 
cję. Rozproszkowanie partyjne niewą- 
ipliwie wpłynie dodatnio na powyższe 
zamiary. 

Rząd na tem zyska. Uirzyma swą 
niezależność od parlamentu. Ale po- 
wstaje pytanie, czy na rozproszkowa- 
niu i rozbiciu się na liczne partje spo- 
łeczeństwa polskiego zyska na tem 
państwo? Jesteśmy pewni, że nie. Wi- 
dzimy już dziś po wyborach do samo- 
rządów, że na rozbijaniu spoleczeń- 
stwa polskiego najbardziej zarobili 
komuniści i mniejszości narodowe. I 
podobny rezuliat należy przewidywać 
przy wyborach do ciał ustawodaw- 
czych. 


Sądownictwo wojskowe. 


„Kurjer Poznański" w cyklu arty- 
kułów, poświęconych sądownictwu 
polskiemu. podjął krytykę obowiązu- 
jącego w Polsce sądownictwa wojsko- 
wego, uwypuklając potrzebę zmiany 
jego średniowiecznych i Gie:zódnych 
z łeraźniejszeru pojęć o niezawi- 
słości sądów. Obowiązująca w Polsce 
ustawa o sądownictwie wojskowem z 
dnia 10 maja 1920, oparta na austrja- 
ckiej ustawie z r. 1912, wprowadza 
bowiem instytucję t. zw. właściwego 
dowódey, nadając ma ogromne prawa 
i prerogatywy. 

Wini dowódca (a jest nim mi- 
nister spraw wojskowych i dowódca 
odnośnego okręgu korpuśnego), wyra- 
ża dochodzenie prokuratorskie, śledz- 

"iwo sądowe, decyduje o rozszerzeniu 

tego śledztwa, o wniesieniu aktu o- 

skarżenia, o umorzenia sprawy i wrc- 

szcie o zastosowanin aresztu śledcze- 
go. Zastępuje go w tych czynnościach 

prokurator wojskowy, ale jest on w 

inyśl ustawy tylko podwładnym do- 

wódcy korpusu i poszczególne czyn- 
ności wykonuje z rozkazu lub tylko 
za zgodą tego dowódcy. 

Z rozkazu właśeiwego dowódcy pro- 
kurator wojskowy stawia przed są- 
dem odpöiviednie wnioski (na wdroże- 
nie śledztwa, zastosowanie aresztu 
śledczego, umorzenie sprawy itd.), a 
sąd wojskowy musi te wnioski uwzglę 
dnić i nie ma prawa im się sprzeci- 
wić. 

Są to zasady zupełnie odmienne od 
zasad sądownictwa powszechnego, 
gdzie prawo ścigania znajduje się w 
rękach niezależnego sądu. Ustawa po- 
zostawia natomiast prowadzenie śledz 
twa i ferowanie wyroków sędziom 
wojskowym, zastrzegając przytem, że 
tu sędziowie są niezależni i tylko usta- 
wie podlegają. Tymczasem 

wiadomą jest rzeczą, że wszystkie 
zapewnienia nic nie są warte, jeżeli 
nie są oparte na pewnej gwarancji. 
faką gwarancją niezależności sądów 
powszechnych są miedzy innemi: nie- 
usuwalność i nieprzenaszalność se- 
dziów, ca daje sędziom cywilnym rze- 
czywistą pewność, że czynności ich, 


| 


jeśli komnkolwiek będą niemiłe, nie 
pociągną dla sędziego niemiłych skut- 
ków... 

Niczego podobnego w sadownictwie 
wojskoweia nie znajdujemy, bo sędzia 
wojskowy w ksżdej chwili, bez poda- 
nia powodów i bezapelacyjnie może 
być usunięty i przeniesiony nietylko 
do innej miejscowości, ale i na niższe 
stanowisko. Nie potrzebujemy chyba 


„KURIER ZACHODNI... — piatek. 18 listopada 1927 roku. 


wyjaśniać, jak ciężkie to pod wzglę- I 
dem materjalnym, a czasem tragiczne 
następstwa może za sobą pociągnąć w 
dzisiejszych czasach, kiedy tak trudno 
o dach nad głową, a jeszcze trudniej 
o pieniądze na zdobycie tego dachu i 
zalożenie nanowo ogniska domowego, 
do którego i sędzia także ma prawo. 

i mimo to biorą czynny udział w pracach 


NADCHODZĄ DO WARSZAWY. 


Warszawa, 17.11 (Tel. wł.) Bank 
Polski otrzymał z Anglji pierwszy 
transport złota w wysokości jednego 
miljona funtów szterlingów, przeto- 
pionych na sztaby dwunastokilogra- 
mowe Złoto złożono w skarbcu ban- 
cu. 

W niedługim czasie nadejdą dalsze 
transporty złota, gdyż zgodnie z wa- 
runkami pożyczki stabilizacyjnej i 
zmianą statutu Banku 


Polskiego 7 


| 
Wielkie transporty złota | 


wzmocni on swoje zapasy krnszcowe ; 
i przeważną ich część 


będzie prze- : 
chowywał w 


kraju. i 


Projektowane w chwili obecnej za- į q 
, rządowe, Oczywiście poza tem podić, 


kupy złota przez Bank Polski wynio- 
są ogółem 15 mi!jonów dolarów. Ca- 
ła powyższa ilość zostanie przywiezio : 
na do kraju. Ponadto Bank Polski | 
sprowadzi jeszcze do kraju 5 miljo- | 
nów dolarów, które znajdują się za- 
granicą jako depozyt. 


Przetwyhorcze narady socjalistów. 


PROJEKT BLOKU SOCJALISTYCZNYCH MNIEJSZOŚCI POGRZEBANY ! 


Warszawa, 17.11 (Tel. wł.) Dzisiaj ; 
obradował w Sejmie Centralny Ko- 
mitet wykonawczy P. P. S. pod prze- 
wodnictwem posła Barlickicgo. Oma- 
wiana była sprawa planu kampanji 
wyborczej. 

Warszawa, 17.11 (Tel. wł.) W cią- 
gu dnia dzisiejszego do późnej nocy 
toczyły się narady przedstawicieli 
socjalistycznych us$rupowań mniej- 
szości narodowych w sprawie utwo- 
rzenia bloku. W naradach brali u- 
dział: Niemcy, żydzi sjoniści, ukraiń 
cy, białornusini i litwini. 

Zaznaczyła się duża różnica mię- 
dzy ukraińcami i żydami. Prawdopo- 
dobnie blok nie dojdzie do skutku. 

Warszawa, 17.11 (Tel. wł.) W związ 
ku z pertrakłacjami mniejszości na- 
rodowych w sprawie zawarcia bloku 


e m M 


mniejszości „Nasz Przegląd" zamieś- | 
cił notatkę, że z ramienia koła żydow 
skiego pertrakiacje prowadzi poseł | 
Griinbaum (sjonista). | 
Prezes frakcji ortodoksów pos. j 
Hirszbraun oświadczył, że notatka ta | 
nie jest zgodna z rzeczywistością, ; 
gdyż ortodoksi (Aguda) nie biorą | 
udziału w tych pertraktacjach i nikt | 
nie ma prawa wysiępować w imieniu 
całego koła żydowskiego. Poseł Griin 
baum występuje zatem w imieniu tyl 
ko sjonistów. 
arszawa, 17.11 (Tel. wł.) Roko- 
wania między frakcjami socjalistycz= 
nych mniejszości narodowych 'o stwo- 
yczenie wspólnego bloku wyborczego 
nie dały pozytywnego wyniku. Pro- 
jekt bloku uważać trzeba za pogrze- 


| 
| 
| 
bany. - | 


Wyralicowana prowokacja Sowiecka 


SKUTKIEM KTÓREJ BISKUPOWI 


MOHYLOWSKIEMU GROZI ROZ- ` 


STRZELANIE. 


Warszawa, 17.11 (Tel. wł.) Doszły 
dokładne już wiadomości o okolicz- 
nościach aresztowania przed kilku 
dniami biskupa mohylowskiego ks. 
Sloskana, który, jak się okazuje, stał 
się ofiarą wyruiinowanej prowokacji 
ze strony G. P. U. 

W przeddzień aresztowania przy- 
było do biskupa Słoskana dwuch mło- 
dych ludzi, którzy przedstawili się za ; 
Polaków i prosili o nocleg. Ks. biskup, 
znany z wielkiej uczymności, nie od- 


Smierć Jana 


mówił im tego. 

Tej samej nocy przybyli funkcjo- | 
narjusze G. P. U. i dokonali rewizji, 
w czasie której mieli znaleźć u ks. | 


biskupa szpiegoskie dokuraenty. KE 


Ks. biskupa aresztowano i przewie- | 
ziono do Mińska. 

W najbliższych dniach ma mu być 
doręczony akt oskarżenia zarzucają- 
cy mu udział w szpiegostwie na rzecz 
Polski. 

Ks. biskupowi grozi rozstrzelanie. 


Sobieskiego 


domniemanego potomka króla jana III. 
PO BURZLIWYCH, WOJENNYCH PRZEJŚCIACH ZAKOŃCZYŁ ŻYCIE . 
W MEKSYKU. 


Warszawa, 17.11 (Tel. wł.) Donoszą 
z Ameryki, z Los Angelos, że zmarł } 
tam pułkownik Jan Sobieski, domnie- ! 
many potomek króla Jana HI. 

W połowie 19 w., podczas wojny 
amerykańskiej był on emisavjuszem 
rezydenta Stanów Zjednoczonych 
Lincolna, a po wojnie domowej z Me- ! 
ksykiem udał się do tego kraju i tam ' 


KSIĄŻE 


| nowi Habsburgowi ś. p. Jan Sobieski 


zamieszkał. 
Podczas powstania przeciwko cesa- 
rzowi meksykańskiemu Maksymilja- 


był dowódcą oddziału, który rozstrze- 
lał Maksymiljana wziętego do niewo- 
li. 

Ś. p. Jan Sobieski uważał się za po- 
tomka króla polskiego. 


KAROL 


wejdzie w skład rady regencyjnej rumuńskiej? 
SENSACYJNY ZWROT W STOSUNKU RZĄDU DO KSIĘCIA KAROLA. 


Paryż, 47.11 (Tel. wl) Prasa fran- | 
cuska wyraża przypuszczenie, że ksią 
że Karol rumański będzie powoła- 
ny do rudy regency jnej. 

Po otrzymaniu wiadomości o zwół- 
nieniu przez sąd podsekretarza stanu 
Manoilescu. Bratianu wysłał do Rzy- 
mu prof. Mugura, by w Rzymie pro- 
wadził rokowania z Karolem. 

Prof. Mugura ma przedstawić ksie- 
ciu Karolowi warunki premiera Bra- ; 
tiann na podstawie których książę i 


Karol mógłby wejść w skład rady 
regencyjnej. 
S-A 


OLBRZYMI STATEK WOJENNY. 


Warszawa, 17.11 (Tel. wł.) Według | 
wiadomości otrzymanych z Ameryki, 
flota wojenna Stanów Zjednoczonych 
wzbogaciła się o jeden statek prze- 
znaczony dla samolotów. jestto ol- 
brzym, na którym pomieści się 85 sa- 
molotów typu bojowego, 


| STA. Prezydent m. st. Warszawy ją 


Nr. 517-394 


RADA NACZELNA „PIASTA * 


Warszawa, 17.11 (Tel. wł.) W sobo 
tę zbierze się na 2 dniowe narady M 
da naczelna stronnictwa „Piasta 

W obradach weźmie udział oko” 
90 osób i w ten sposób Rada nacz 


, stanoiwć będzie niejako ciało zast" 


cze kongresu. å 
Przebieg obrad Rady naczel! 
„Piast” zapowiada się niczwykle cie 
kawie, bowiem sanacja czyni wielkie 
wysiłki, aby doprowadzić do roz" 
mu. Akcja pójdzie w 2-ch kier i 
kach: w sprawie ustosunkowania $) 

do Rządu i zjednoczenie ruchu w 
wego. Właściwie to dwa kierunki A 


jednym. bowiem akcja na rzecz ZH, 


; dnoczenia ruchu ludowego w obec®™ 


fazie, jest niczem innem, jak sproso 
zeniem stronnictwa na podwół 


ty zostanie atak przeciwko osobie 
sła Witosa, 


ODMOWA UDZIELENIA śLUBU 
SIOSTRZE EX-KAIZERA. 


Kolonja, 17.11 — Władze kościel™ 
w Bonn nic przyjęły zapowiedzi í 
bu ks. Wiktorji Schaumburg LiP 
siostry eks-cesarza z Rosjaninem, je 
bowem oraz sprzeciwiły sie udzie 
niu jej ślubu kościelnego 


m —"— 
Wiadomości z8 stoliet. 


I | 
DECYZJA W SPRAWIE pok | 
TOW. „ROSJA”. Sąd okręgowy 4 
dał decyzję w sprawie polis wierzy 
cieli. Tow. ubezpieczeń „Rosja“ i 5, | 
znaczył kuratorem nieruchome, | 
majaky T-wa adw. Jakóba Neum 
a. 


SKANDALICZNE AFERY WA 
SZAWSKICH KOMUNISTÓW. Wór 
organizacyj robotniczych na tere 
Warszawy panuje od kilku dni W 
kie zainteresowanie skandaliczne, 
aferami, popełnionemi przez komt 
stów warszawskich. Komuniści zak, 
dali mianowicie prawie we ws "2 
kich fabrykach swoje jaczejki | ia 
mawiali robotników do zakładały 
kas. Jak się obecnie okazuje, w 
fabrykach, mianowicie  „Lilpop 
„Parowóz”, picniądze zostały g' 
kod, 


“i 


trwonione przez przywódców 
Rab cznióh. EE z nich naby Jo” 
ksówkę za kilkanaście tysięcy, rafi 
tych z pieniedzy robotniczych. DP 
za podobną sprawę został wcze p 
dotkliwie pobity i wykluczony Z Pog 
iji wyrokiem sadu koleżeńskie, 
lówny sprawca nadużyć w orka” 
cji komunistycznej na terenie 
szawy, Orlik, zbiegł do Moskwy: sg, 
PRZYJAZD WIELKICH BANKI? 
RÓW. W początkach przyszłego “< 
xodnia przyjeżdża do Warszaw) ý 
igging, prezes Chase National "A 
z New Yorku, który jak wiad v 
jest największym bankiem am® ij 
kańskim. skupiającym około 1 ? 
ljarda dolarów depozytów. Bank 
łącznie z Bankers Trust emitował it 
szą pożyczkę stabilizacyjną. P. ert 


el 


ginowi towarzyszyć będzie repr G9 


tant tegoż banku w Londynie p: 
non. Odwiedziny tak wybitnyc PA 
bistości świata bankierskiego d 
dzą zainteresowania się zagr 
naszemi potrzebami inwestycy. Mik 
BROSZURA PREZYDENTA 


Zygmunt Słomiński wydał ost 
broszurę p. t, „Rozwój Warsz8 
Broszura ta zawiera bardzo 
i skrupulatnie uzupełnienie plaf gg. 
dane, dotyczące przeszłego, obec» 
i przyszłego rozwoju stolicy. Za 
NIEBYWAŁY WYSTĘP ZŁOD, sie 
W SĄDZIE OKRĘGOWYM. Hoge 
je warszawscy dokonali niez at 
kradzicży, która wywołała ogra 
oruszenie wśród ster sądown w 
Mianowicie w niewyjaśniony dot ę 
czas sposób dostali się do pokoj ar 
brońców i mimo, że jak zwykle w gło 
dzinach południowych, znajd je 
się tam lub w pobliżu kilkanaść „ję 
sób, zabrali futro na tchórzach. jo 
żące do rabina W. P. w randze „gf 
ra, Chaima Posnera. Poszkod pol 
oblicza stratę na 2.000 złotych; gz” 
cja wdrożyła energiczne doch ao 
nie celem schwytania bezczelnie 
łych sprawców kradzieży. 


sii 


« 
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 lhyt jzsk 
yt jaskrawo. 
| „znak czasóm. Rząd cofnął subwen- 
k eniralnemu 1ormarzystiwu roinis 
go motymu jąc fo rzekomą działał. 
CA polityczną tej instytucji. 
| hg, ętTalne Towarzystwo rolnieze za 
| Isp € Przez Andrzeja Zamojskiego n 
| mp o? zamknięte przez rzad rosyjski 
do „1861, aby znowu być pomolanem 
| n sia ro r. 1907 i rozpocząć Owoc. 
| 1. działalność, jest instytucją ro ca- 
tego slowa znaczeniu troórczą. o 
peknie zapisanej karcie pracy naro- 
nią ob zarórono na polu uśmiadomie- 
fo. gospodarczego, jak i obywatelskie- 
imee nigdy nie było. przez cały czas 
0 80 infensyronego trudu codzienne- 
| sg Slasnem  podmóreczkiem intere- 
i tinteresików partyjnych, a z po- 
| ko” tej instytucji niejednokrotnie 
t slali w sposób materjalnie ko- 
ustny ludzie mający mało rospólne- 
| ale oz lko z poglądem praricorwym, 
| ba P8Ólno - narodowym. Jest to chy- 
fa "ejlepszem świadectwem  apoli- 
ności Torwarzystroa. Jasna rzecz, 
«enfralne Tomarzystmo  rolntcze 
Zone przez ziemian, ale przez zie- 
| nio znakomitych obymateli kraju, 
| Mud. koło upramiać akcji lemicoroo- 
bp Yka nej i za czasów zaborczych 
| ążecirostaroialo się tego rodzaju dzia- 
sy Sściom popieranym przez, rząd ro- 
larki, W dorobku swym C. T. R. po- 
setki tysiacy pogadanek, wyglo- 
h, których tylko m r. 1927 wy- 
day kało 2.558.000 słuchaczy, zaproma- 
Doto. szereg stacyj doświadczźalnych. 
hie ny mwpłym toymwarlo na podniesie 
Poziomu gospodarczego m b. Kon- 
dy; Oce. (Charakteryefyczne cyfry z 
ba alności C. T. R. podajemy m ru- 
e „Żucie gospodarcze ). | : 
ba 70 latach istnienia jednej z naj- 
teps €] pożytecznych ro Polsce insty- 
| i, Rząd nie zawahał się cofnąć 
| x. PeRcji, używając nieistotnej ar- 


żę 
Zalo; 


on y 


kęj a TÈ o „politycznej“ działalno- 
pOlacze2o nie istotnej argumeniacji? 
f tgpi Stnieje Polski Związek organi- 
| Ak kółek rolniczych, pod wybit- 
laj, „Ppłyroem partyj lewicowych, 
ski f/zzpolenie, Stronnictwo chlop- 
| Rani artja pracy i Związek naprawy 
| tard ej, korzystający Z sułnvencyj 
Bo p Dych w roysokości 80 proc. stoe- 
ip pudżetu (C. T. R. otrzymało tylko 
hej d c.), a Rzad nie zarzuca polilycz- 
tz, tZiałalności tej organizacji. .1 tym 
hią om, jakgdyby dla myjaskrarie- 
T, decyzcji Rzadu ro stosunku do C. 
r B tego samego dnia, m którym C. 
Gu © Zawiadomione zostało o cofnię- 
l, SUbroencji, pojamił się komunikat 
l ics doroej Polskiej Ajencji telegra- 
eth omiamiający przebieg poli- 
lim "Mch narad w dniu 14 bm. delega- 
Sch emicoroych organizacyj rolni- 
‘kieg Zwolanych z inicjatywy Pol- 
mf? Zwiazku organizoi i kolek 
Gi „Zych Gp omómienia  konsolida- 
log, chu chłopskiego na płaszczyźnie 
Bng; darczej i politycznej. aby „osią 
"nop apomiedni mpłyro na życie pań- 
Cdnak Rząd nie cofnął subwencji 
lemu Zmiązkomi organizacyj i 
rolniczych. A przecież uchwaly 
by, CE tej instytucji noszą charakter 
Mg „ie polityczny i partyjny. Z tem 
SZ kruja kierownicy i członkorie 
( 1O. i K. R. Dlaczego stosuje się 

|. p Miary? 
| pał decyzji swej Rząd nie umotymwo- 
oon G0. Drugą znamienną cechą o- 
hojah czasów jest bezceremon jal- 
.,„Przechodząca m brutalność or- 


ye d 


| 

| wladzy wykonawczej. 

F mierne charakterystyczne okre- 
| Paząc, ZI Rzadu podaje „kpoka”, 


| » wstrzymyroać będzie kredy- 
I o, rszystkim organizacjom fa- 
$ Padają oniczym, które miast pro- 
| rodu, pracę nad podniesieniem 
f timp cji rolniczej są bądźto syna- 
n. organizacyj politycznych, 
kóre też m smem łonie maja ludzi. 
: to; W pod pokrywką czysto facho- 
"SE czy tytucji promadzą akcję poli- 
datna, skierowaną przeciwko Rza- 
ny, ko 
ap Sn q'efarza powyższego możnaby 
| ię, aż Piosek, że mszystko to. co 
ty V miało wyraźny charakter 
F Zny, a jednak mynikało z ide- 


m o ile dochodzą nas wiado- 


| ann | M 0 EM AE O A Z NE a NA AEO EA M 0 200 


„KURJER 


olagji .ogę!no-narodoroej, jest paczyty- 
waue gi alcję „skierowana przeciw- 
ko rządowi". Taki bowiem posiada 
charakter C. T. I}. Poza tem, podobnie 
irakformane są odczyty. np. o kodowli 
krów, lub drobiu, jeżeli wygłaszane 
są przez ludzi z obozu narodomeso. 
Czyż dlatego cofnięto subwencję C. 
T. R.a nie cofnięto lewicowo E Ral. 
nemu P. Z. O. i K. R.? Ta ostatnia or- 
ganizacja mw programie soyni n 
mymwłaszczenie ziemi bez odszkodowa- 
nia, rozdział kościcła od nańsbhva itd., 
nie prowadzi, jak wyniva z oświad- 
czenia „lpoki., akcji skierowanej 
przeciwko Rzgdowi, przelo może roz- 
mijać swobodnie swój radykalizm i 
przenosić na grunt praktyczny za pie- 
aan © OUERS e 


Po wizyte Maa i Stresemann 


ZATHOPN™. — piatek. 18 Nstopnda 192? roku. 


niądze otrzymane z submencyj rza- 
domych. 

„ile przecież submencje rządoree po- 
wstają nie z pomietrza, a z podatków 
płaconych przez mszystkich obywa- 
teli. których znaczna część, jeżeli nie 
miększość, może mieć słuszne zastrze- 
żenia co do sposobu użytkowania pla- 
conyeh przez siebe świadczeń na rzecz 
państwa. Cofnięcie stbroencyj C. T. 
R.. a udzielanie organizacji rady- 
kalno-lewicowej musi mymwolać slu- 
szne zaniepokojenie szerokich sfer spo 


łeczeńslwa, które, pomimo całej dezo- ; 


rjentacji, umie odróżnić czyny poży- 
teczne dla pańsfroa od myraźnego po- 
pierania partyjnego radykalizmu. 


u Dienn. 


ZWOLENNICY i PRZECIWNICY PRZYŁĄCZENIA AUSTRJI DO 
NIEMIEC. 


Wizycie kanclerza Marxa i mini- . baliby mu się otwarcie przeciwsta- 
stra Stresemanna w Wiedniu poświę- ; 


ca się w Wiedniu dużo uwagi. Z ra- 
cji tej podróży odgrzewa się dawne 
plany „anschluss'u“, a prasa pisze 
długie artykuły o konieczności poli- 
tycznego i gospodarczego zjednocze- 
nia narodu niemieckiego. 

Chociaż idea połączenia Nieniec z 
Ausirją napotyka zarówno w Niem- 
czech, jak i w Austeji na liczne i mo- 
cne przeszkody, to jednak poczynio- 
no już pewne przygotowania, mogące 
się przydać w każdym wypadku. Po- 
między Niemcami i Austrją zniesiono 
przymus wizowy i stworzono wspól- 
ny kodeks karny. W przygotowaniu 
bliskiem realizacji, jest unilikacja ia- 
ryf celnych. a nawet konkretna unja 
celna. W najbliższej przyszłości pla- 
nowana jest urzędowa konferencja 
gospodarcza,  któraby rozpatrzyła 
szczegółowo możliwości zdłiczenia 
przemysłów i handlów Niemiec i Au- 
strji. 

Niektórzy Niemcy dążą właściwie 


do ancktowania Austrji. Nacjonaliś- | 


ci i protestanci niemieccy nie chcą 
połączenia z Musirją na zasadzie rów 
ności. Obawiają się wpływów kato. 
lekich i socjalistycznych. W Nient 
czech za „anschlussem” sa szczerze 
głównie socjałdemokraci, pragnący 
powiększenia wpływów i demokraci 
oraz wogóle lewica. Niemniej „an- 
schluss“, jako cel ostaicezny uznany 
jest wszędzie i nawei przeciwnicy 
RETETRITZT 


WIG. 

Austrja znowuż boi się trochę zbył 
ohcesowego połknięcia przez nacjo- 
nalistyczne Niemcy. Realni politycy 
austrjaccy zdają sobie z tego sprawę 
i wobec gości z „Rzeszy” mówią dla- 
tego ostrożnie o konieczności połącze- 
nia. Austrja, usposobiona prawdziwie 
pokojowo. widzi dobrze, że Niemcy 
przygotowują się do nowej wojny i 
w całym świccie zdążyły już ugrun- 
tować sobie powtórną opinję podpa- 
lacza Europy. I to nasuwa politykom 
austrjackim pewne zastrzeżenia. Au- 
strja chce żyć spokojnie, rozwijać się 
gospodarczo i nie myśleć o niepoko- 
jeniu sąsiadów bliższych i dalszych. 

Niemieccy goście w Wiedniu wie- 
dzą o tem wszystkiem. Stresemann. w 
którego polityce leży kokietowanie 
Włoch. a może nawet plan przyszłe- 

o sojuszu. nie myśli wprost bruździć 
ST dlintcniit który nie jest zwolen- 
nmikiem „anschlussu”. Dlatego robi 
swoją politykę spokojnie, chociaż 
celowo. 

Wizyta w stołicy Austrji jest nic- 
wąłpłiwie pewną demonstracją. Praw 
dziwego jednak „anschlussu' tak 
rychło przeprowadzić nic będzie mo- 
źna. Trudności sa nietylko zewnętrz- 
ne, ale i wewnętrzne, chociaż w obu 
krajach usiłuje je się przełamać, cze- 
go dowodem wspomniane na począt- 
ku tendencje, unifikacyjne na polu 
ustawodawstwa i gospodarki. 


Chmury na horyzoncie rumońskim. 


PROCES MANOILESCU I ZWIĄZANE Z NIM PRZEJŚCIA. — USTAWA 
O OCHRONIE REPUBLIKI I JEJ OSTRZE. — CENZURA PREWENCYJ- 
NA W BUKARESZCIU:, — CZY ODBĘDZIE SIĘ KONGRES STRONNIC- 


TWA NARODOWO - AGRARNEGO? 


POZYCJA BRATIANU. 


(Korespondencja „Kurjera Zachodniego”). 


Już dawna nic były stosunki we- 
wnętrzne w Rumunji tak naprężone 
jak w ostatnich czasach. Złożył się na 
to cały szereg wypadków. pozosiają- 
cych w związku z ostremi rozbieżno- 
ściami poglądów na kwtstje zasadni- 
cze między obozem rządowym. repre 
zentowanym obecnie przez wytrawne 
go polityka Bratiann, a ugrupowania 
mi opozycyjnemi z agrarjuszem Ma- 
niu i ludowcem Averescu na czele. 

Do komplikacji stosunków wewne 


trznych przyczynił się ostatnio w wiel | 


kiej mierze proces aresziowanego nie 
dawno pod zarzutem współdziałania 
z ks. Karolem byłego podsekretarza 
sianu w ministerstwie skarbu Manai- 
lescu. Proces ten podzielił cały świat 
polityczny Rumunji na dwa wrogie 
obozy, które zwalczały się zarówno 
na sali sądowej, gdzie przeciwnicy 
rządu występowali w charakterze 
świadków i obrońców oskarżanego, 
jak i na łamach prasy, o ile to możli- 
we było w granicaclważ nadto ograni 
czoncj wolności prasy. 

Organ gen. Averescu „indreptarea“ 
od pierwszej chwili bronił poglądu, 
że aresziowanie Manoiloscu było ak- 
tom niespiawieiiwości. Z enin stano- 


wczością pismo to wysiępowalo rów- 3 


nież przeciwko przekazania sprawy 
Manolescu sądowi wajskowe:nu. Na 


temat kompetencji sądu wojskowego 


i 


Bukaresz(. 15 Hstopada. 


wy sądowej ożywiona polemika mię 
dzy prokurałorem a obroną, kióra 
też ostatecznie zdołała przeprowadzić 
zwycięstwo swego poglądu. Sąd woj 
skowy uznał się w sprawie Manoile- 
scu niekompełentnym. wobec czego o 
skarżony podsekretarz stanu stanął 
przed sądem cywilnym. Ciekawa ta 
rozprawa, utrzymująca opinję publi- 
czną przez szereg dni w niezwykłem 
naprężeniu, zakończyła się, jak wia- 
domo. uniewinnieniem Manoilescu. 
W ścisłym związku z procesem Ma 
noilescu pozostaje najnowszy krok 
rządu rumuńskiego, który w całem 
społeczeństwie i prasie wywołał wicl 
kie poruszenie. Chodzi łu o opraco- 
wanio przez rząd ustawy o ochronie 
republiki. Dziennik „Adeverul” nazy 
wa ustawę tę początkiem jawnej dy- 
ktałury, albowiem zdaniem pism — 
państwu w danej chwili nie grozi ża- 
dne niebczpieczeństwo i ustawa ta 
wobec tego może mieć jedynie na ce 


lu ochronę kliki. stojącej dzisiaj u į 


steru nawy państwowej. Projekt u- 
stawy o ochronie państwa zawiera m. 
in. artykuł, który zdaniem „Politiki“ 
skierowany jest specjalnie przeciwko 
profesorowi Jorga i przeciwko profe 
sorowi Petroviczowi, byłemu mini- 
trawi oświaty w gahinecie generała 
Averęfcu. Ariykuł tren mówi. że „u- 
rzędnicy państwowi, oraz urzędnicy 


wywiązała się w pierwszym dniu spra | instytucyj, znajdujących się pod kon 


trolą państwa. wreszcie duchowni 
wszystkich wyznań zwolnieni zosta- 
ną z zajmowanych sianowisk i pozba 
wieni pensji. o ile działać będą nu 
rzecz zmiany konstytucji, ustroju pań 
stwowega i w szczególności na rzecz 
przeciwników dynastji”. Według „In 
drepłarca” nowa ustawa unieszkodli 
wić ma przedewszystkiem wszystkich 
poważniejszych przeciwników Bra- 
tianu. gdyż wystarczy najzwyczaj- 
nicjsza dennncjacja. by niewygo- 
dnych dla rządu polityków na pięć 
lat zamknąć w więzieniu. 

Prasę rumuńską, która w tak ostry 
sposób krytykowała zarządzenia p. 
Bratianu, spotkał srogi los. Komen- 
dant drugiego korpusu w Bukaresz- 
cie zarządził mianowicie zaprowadze 
nie w całem państwie cenzury pre- 
wencyjnej. Krok ten wywołał zrozu- 
miałe oburzenie w kołach dziennikar 
skich. a wszystkie pisma, z wyjątkiem 
dziennika „Universul“, którego reda 
ktor naczelny. Popescu, jest mini- 
strem sprawiedliwości w gabinecie 
Bratianu, wystosowały na ręce szefa 
rządu ostry protest przeciwko zarzą- 
iłzeniu komendanta drugiej armji. po 
wołując się przyłem na konstytucję 
rumuńską. któru zakazuje słosowa- 
nia w państwie cenzury prasowej. 

Do ogólnego podniecenia umysłów 
w kołach opozycji przyczynia się w 
wysokim stopniu również niezdecy- 
dowane stanowisko rządu w sprawie 
zapowiadanego już od dłuższego cza 
su kongresu sironnictwa narodowo- 
agrarncgo. Zjazd ten odbyć się miał 
pierwotnie w Alba Julia, rząd jednak 
w ostatniej chwili odmówił na to swej 
zgody. twierdząc. iż miasto to nie na 
daje się ze względów bezpieczeństwa 

ublicznego na urządzanie w niem 
kanri obozu opozycyjnego. Rada 
ministrów posianowiła dopuścić do 
zwołania zjazdu narodowo-agrarnego 
w innem mieście siedmiogrodzkiem. 
pod tym jednak warunkiem, że wszy- 
scy uczestnicy kongresu zaopatrzeni 
zostaną w specjalne dowody osobiste 
oraz legiiymacje zjazdowe. Rząd 
chce widocznie w ien sposób ograni- 
czyć ilość uczestników kongresu, i 
tem samem osłabić znaczenie donio- 
słego tego zjazdu. Przywódcy stron- 
nictwa narodowo-agrarnego inierwe 
njowali wprawdzie w tym przedmio- 
cie u minisira spraw wewnętrznych, 
jednakowoż krok ich nie zosłał uwień 
czony powodzeniem. Wobec tego ko- 
mitet organizacyjny zjazdu. chcąc nie 
chcac, musiał zrezygnować ze swego 
pierwotnego zamiaru i zwołać kon- 
gres do inuego historycznego miasta, 
mianowicie do Blażu. Bukareszteń- 
ska „Politica” sadzi jednak, że i ta de 
cyzja komitetu organizacyjnego zją- 
zdu nie zostanie przez rząd aprobowa 
na. gdyż Bratianu zależy rzekomo na 
tem, aby zjazd narodowych agrarju 
szy nie odbył się w mieście Mistory- 
cznem. W związku z tem utrzymuje 
sie w niektórych kołach politycznych 
pogłoska. że rząd wogóle nie dopuści 
do zwołania kongresu narodowo - a- 
grarnego. Nie trzeba chyba specjal- 
nie podkreślać. że ogólna niepewność 
co do stanowiska w tej materji rządu 
rumuńskiego w wysokiej mierze przy 
czynia się do potęgowania się naprę- 
żenia między gabinetem p. Bratianu 
a stronnictwem narodowo - agrarnem 
będącem w chwili obecnej filarem o 
pozycji parlamentarnej. 4. 

Organ prot. Jorga "Kg Roma- 
| nose” uważa. że obce naprężenie 
między rządem a opozycją jest swego 
rodzaju unikatem w historji rumuń- 
skiej, twierdząc równocześnie, że od 
prężenie syiuacji nastąpić może do- 
piero po dymisji obecnego rządu. Bra 
tianu jednak nic myśli o podawaniu 
się, a dziennik rządowy „VWittorul” na 
pisał nawet w tych dniach, że pozy- 
cja obecnego szefa rządu jest równie 
mocna, jak pozycja króla angielskie- 
go. Zdaje się, że Bratianu najgroźnicj 
szego swego przeciwnika widzi w osa 
bie przebywa jącego na wygnaniu ks. 
Karola. Fo też stara się on usunąć 
wszystko, co w jakimkolwiek związ- 
ku z byłym następcą tronu pozosta je, 
a ostatnio nawet polecił opracować 
projekt specjalnej ustawy, która 
zmienia oticjalną nazwy najpowa- 
Żniejszej instytucji kulturalnej im. 
| ks. Karola, na „instytut króla Micha 
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UWAGI. 
CZY WSZYSCY MUSIMY JEŚĆ 


mięso koszerne? 


Sprawa, której poświęcamy poniż- 
sze uwagi, jest aktualna nietylko w 
Warszawie, ale we a wię- 
kszych ośrodkach miejskich, gdzie i- 
słnieją rzeźnie. 

Otóż w Warszawie toczą się od dłuż 
szego czasu pertraktacje o zniesienie 
rytualnego uboju bydło. Zarząd rze- 
źni pragnie wprowadzić sposób „hu- 
manitarnego* uboju za pomocą elek- 
tryczności, tak jak jest stosowane za- 
granicą. 

Sprawa ta nie może być jednak u 
nas załałwiona drogą rozporządzenia 
Magistrat. Konstytueja bowiem za- 
strzega wolność wyznań a zabijanie 
bydła na'koszer, jak żydzi twierdzą, 
jest jedttym z obrządków KIN rch 
mozaizmu. To też rytualny ubój by- 
dła mogłaby znieść tylko osobna usta 
wa uchwalona przez Sejm lub rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzeczypospoli- 
LEJ, 

Gmin żydowska w Warszawie po- 
hiera od każdej sztuki szlachtowanej 
15 zł. 75 gr. Ponieważ w Warszawie 
szlachtuje się rocznie przeszło 70.000 
wołów, więc dochody gminy żydow- 
skiej z tego źródła wynoszą rocznie 
około miljona złotych. Czy łatwo gmi 
na żydowska wyrzeknie się tego do- 
chodu? 

Niekószernego mięsa w Warszawie 
niema. I to jest jeden z powodów, dła 
których nia można wprowadzić uboju 
metodami stosowanemi zagranicą, 
gdzie istnieje koszer, ale tylko w dro 
dze wyjątkn. Są jatki, gdzie zabijają 
woły według rytuału. 

Tymczasem w Polsce handel mię- 
sem jest niemal zupełnie w rękach 
żydów. Drogą konkurencji nie nie da 
się zrobić, gdyż jest pewna „kalkula- 
cja handlowa“, Só nie pozwala na 
konkurowanie z żydami. Polega to na 
iem: 

— Mięso koszerne są to przednie 
części wołu. Otóż mięso z tylnych 
części sprzedawane jest taniej, a mię 
so ściśle koszerne (z przednich częś- 
ci) kosztnje o jeden złoty na kilogra- 
imie drożej. Mięso z przednich części 
kupują żydzi — rzecz zrozumiała — 
tyłko u rzeźników żydów i dlatego 
rzeźnik żydewski ma zawsze przewa 
ge handłową nad rzeźnikiem chrześ- 
cjaninem. 

Oto przyczyny, dla których musi- 
my nozostawić czasowi sprawę uboiu 
wołów za pomocą elektryczności lub 
rewolweru automatycznego. 

Rewolwer automatyczny jest to pi 
stolet naładowany zawsze jednym po 
ciskiem w kształcie ostro zakończone 
go dłuta, który jest na sprężynie. Po 
wystrzale nabój uderza zwierzę i na- 
tychniast Się cofa. Zwierzę zabite w 
ten spóżób nie męczy się długo i w 
kilka sekttnd po uderzeniu życie koń- 
czy. 

m TIERERJ + "WE RYC YZ ZY RT ZURA E S EED 


Kącik humorystyczny. 


MALARZ. 


Malarz (na wsi): Zapytaj mała twe 
go ojca, czy mogę wymalować waszą 
crowę? 

Dziewczyna wraca po chwili i mó- 
wi: ni 

— Tato powiedział, że krowa jest 
już sześć lat czarna, te niech tak zo- 
stanie 


LEKARZ. 


Ze strachem pyta chory lekarza: — 
Jakiego pan zaźąda honorarjum, pa- 
nie doktorze? 

Lekarz klepie chosego uspokajają- 
co po rainieniu: Niech się pan nie o- 
bawia! Już ja się ułożę z pańskimi 
spadkobiercami. 


NIEPOSZLAKOWANY. 


edzia: jest pan oskarżony o różne 
fnłszerstwa, osznstwa kaucyjne i inne 
tego rodzaju przestępstwa. Posługiwał 
się pan przytem różnemi nazwiskanni. Ca 
pan ma do powiedzenia w tej sprawie? 

Oskarżony: Panmie sędzio, niech pan 
sędzia poiwe szezerze! Czy miałem na- 
rażać swoje dobre, nieposzlakowane na- 
zwisko. 


| 


, je się jedyne w Polsce 
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„KIRJER ZACHODNI”. — piatek. 18 listopada 1927 roku. 


Miaretniodą rabofa kagiarzy w Zagietin. 


WIELKI SUKCES URZĘDU ŚLEDCZEGO. 


Jak już pisaliśmy, w ub. sobotę po- 
licja śledcza w Sosnowcu ujęła spraw 
ców Śmiałego włemania do kasy fa- 
bryki lokomotyw w Chrzanowie 
gdzie kasiarze zrakowali czterdzieści 


kilka tysięcy złotych przeznaczonych | 


na wypłatę dla pracowników fabry- 


JE 
Ujętymi złodziejami okazali się mie ' 


szkańcy Sosnowca: lan Kolasa, Szu- 
bert Władysław, Kóstrzewa Józef. 
Witkowski Karol, ujcty w dwa dni 
później oraz aresztowany 15 bm. O- 
strowicz Wojciech. 


dzeniu śledziwa wysziy na jaw nie- 
zwykłe ciezawe szczegóły. Mianowi 
cie kasiarze projekłowaii dokonać 
włamań w nocy z 14 na 15 bm. do kas 
huty Bankowej w Dąbrowie, w któ- 
rej miało znajdować się okało 400.000 
zł. i huty „Milowiece* w Sosnoweu. 
Zamiary ich zostały pokrzyżowane 
na czas dzięki energji sosnowieckiego 
urzędu śledczego. 

Inicjatorem włamania do huty w 
Chrzanowie był Witkowski, zwany 
popularnie w świecie miejscowyc 
szuimowin „królem kasiarzy*. Witko- 
wski przebywał ostatnio w więzieniu 
gdzie odsiadywał karę za liczne prze- 


Wsch, słońca '73 


Kronika 
Dziś Odona P, 
Piatek f=] Zach. „ 15 43 


KALENDARZYK. 
jutro Elżbiety Kr. W, 


Kiroteatry w SS9SU9WweN 
graną dzisiaj: 
Kino „Zagłębie* — „Zew morza". 
Kino „Słinks': „Ffanciszck z Assyżu”. 


X PREZES SĄDU OKRĘGOWEGO 
p. Fr. Opęchowski, wyjechał do War- 
szawy na zjazd prezesów. 

X EMERYCI KOLEJOWI OTRZYMA- 
JA ZASIŁEK. Onegdaj zjawiła się w 
Ministerstwie skarbu delegacja Związ- 
ku kolejarzy i przedstawicieli emerytów 
kolejowych w sprawie zasiłków dia e- 
merytów, wdów i sierot po pracowni- 
kach kolejowych. Wicemin. Gredyń- 
ski oświadczył dełegacji, że Minister- 
stwo wniesie w najbliższych dniach na 
Radę ministrów wniosek, 
się przyznania emerytom, wdowom i 
sierołom po kolejarzach takiego same- 
go zasiłku, jaki otrzymali pracownicy 
czynni. Wypłata zasiłku ma być usku- 
teczniona w dwuch ratach, z których 
pierwsza byłaby wypłacona jeszcze w 
listopadzie, druga zaś w styczniu. 

XxX UCIECHA Z POWODU KREMATOR 
JUM. Kieleckie pismo sanacyjne, „O- 
pinia“ artykuł o projekcie ustawy o cho 
waniu zmarłych i o krematorjach zakoń 
czyła następującą uwagą: „Jak wiado- 
mo, w województwie Kieleckiem znajdu 
krematorjum, 
którego budowę przeprowadził Magi- 
strat w Sosnowcu“. Niema to, jak mieć 
dobre informacje! 

X ŁAWNiK DĘBSKI STRACIŁ MAN- 


DAT. Władze wojewódzkie zawiadomi 


stępstwa. W końcu ubiegłego miesią- 
ca, został on urłopowany na 6 tygodni 
z więzienia dła podratowania zdro- 
wia, pozostawało mu do odsiedzenia 
jeszcze 3 i pół roku. 

Urlop swój Witkowski postanowił 
wykorzystać inaczej. Postanowił on 
mianowicię, z dobrze zorganizowana 
szajką kasiarzy dokonać kilku śmia- 
łych włamań w czasie, gdy w kasach 
fabrycznych znajdowało się najwię- 
cej gotówki t. j. około 15-go jako 
dnia wypłaty, następnie po obłowie- 


' nin się wyjechać zagranicę. 
Obecnie po dokładnem przeprowa | 


Jak sam Witkowski przyznał się, 
nie moglby on wytrzymać w więzie- 
niu 5 i pó 
mu na to jego stan zdrowia, dlatego 
też udzielony mu urlop więzienny, 
chciał odpowiednio wykorzystać, aby 
móc reszty żywota bandyckiego do- 


| dwedówka. 


roku, gdy nie pozwoliłby | 


kończyć spokojnie i w dobrobycie za | 


granicą, 

Błogie marzenia kasiarza 
czynku pod południowem 
Włoch lub Francji rozwiały się i obe 
cnic przebywa w grubych mu h 
więziennych i niepręd':o z nich wyj- 
dzie ia wolność, bowiem opre.- sła- 
rej karv, dojdzie mu nawa za włama 
nie do kasy w Chrzanowie. (s) 


o wypo- 
niebem 


Zagłębia. 


r Repertuar teatru w Sosnowcu. 


W sobotę — jeden gościnny występ 
artystów operetki warszawskiej 
miery Horbowskiej i Marjana Wawrz- 
kowicza, oraz duetu baletowego Jurhan. 
W programie fragmenty z oporetek „Hr. 
Marica”, „Bajadera“, „Paganini“, „Król 
kawy” i innych. Duet Jurban odtańczy 
najnowsze szłagicry. Ceny od 1.20 do 
6.20 zł. Abonament ważny bez procen- 
towy. Poczetek o godz. 8.15. 

W sobotę popol. ..Kłopoty Marysień- 


, ki” baśń sceniczna [reny Pniowerówny, 


domagający | 


ły Magistrat Będziński, iż ławnik Dęb- ; 


ski skutkiem wybrania go na wicebur- 
mistrza Czeladzi, stracił mandat ławni- 
ka w Będzinie, gdyż podług przepisów 
nie można jednocześnie być członkiem 
dwuch zarządzających instytucji samo- 
rządowych. 

W tym wypadku zastanawia fakt, iż 

władze nadzorcze do wydania podobnej 
decyzji potrzebowały aż 3 miesiące cza- 
su, co wobec istnienia odpowiednich 
przepisów mogło być załatwione w cią- 
gu kilku dni. 
X O KSIĄŻKI DLA ŚWIETLICY żOŁ- 
NIERSKIEJ. Zarząd N. O. K. w Dąbro- 
wie przypomina członkiniom uchwałę 
ogólnego zcbrania, dotyczącą składania 
ksiażek i pomocy naukowych dla świetli 
cy żołnierskiej 23 p. a. p. w Będzinie. 
Ofiary przyjmowane są do dnia 28 bm. 
w lokalu N. O. K. w „Ognisku“ 


muzyka Adeli Fischer—Machalskiej, da 
na będzie specjalnie dla szkół, Począ- 
tek o godz. 5. Ceny od 50 gr. do 1.70 zł. 

W niedzielę wieczerem „Nasza żonu- 
sia” amerykańska komedja Avery Hop- 
wooda z p. Zdeńką Topolską w roli ty- 
tułowej. Koncertowa gra artystów, 
pełna humoru fabuła i efektowne toa- 
lety pań przyczyniają się do powodze- 
nia tej znakomitej komedji. “ 


W Będzinie. 


W poniedziałek, 21-11 — występ ar- 
tystów operetki warszawskiej „Kazimie 
ry Horbowskiej, Marjana Warzwkowi- 
cza i innnych". Ceny od 1.20 do 5 zł. 
Aborament waźny bez procentu. 


W Dąbrowie. 


Wtorek 22-11 — występ artystów ope- 
retki warszawskiej Kazimiery Horbow- 
skiej, Marjana Wawrzkowicza i innych. 
Ceny od 1.20 do 5 zł. Abonament waż- 
ny bez procentu. 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR. 


Piątek 18 bm. występ Leona Wyrwi- 
cza. 

Sobota 19 bm. „Casanova“. 

Niedziela 20 bm. „Rycerskość wieśnia- 
cza i balet" popoł. o godz. 3.30. 

Niedziela 20 bm. „Bolesław Śmiały” 
wieczorem. 


1X PODZIĘKOWANIE Otrzymujemy 
następujące pismo: iniejszem cznje- 
my się w obowiązku podziękować za o- 
kazaną pomoc przy urządzeniu akade- 
mji ku czci św. Stanisława Kostki Sza- 
nowniemu Zarządowi Towarzystwa „Jr. 
Renard" za użycząnie sali Klubu Siecle- 
ckiego, p. dr. Knowiakowskiej za serde- 
czne zajęcie się naszą sprawą i wszyst- 
kim tym, którzy w czemkolwiek przy- 
czynili się do uświetnienia uroczystości, 
a szczególniej prezesowi Ligi Katolic- 
kiej p. Antoniemu Mazurkiawiczowi za 


, pomoc okazaną i serdeczną opiekę nad 
| całością sprawy. Młodzież męska i żeń- 


ska Ligi Katolickiej parafji Nowosielec- 
kiej 


| psłnienia i prawdopodobnie 
Kazi- | 
| nic Radzie miejskiej dla formalnego 
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5. p. Kazimierz Morguieć. 
ZGON WETERANA POWSTANIA 


65 roku. 
Onegdaj zmarł 6. p. Kazimierz Mot 
gulec, weteran powstania w i 
$. p. Kazimierz Morgulec urodził 
na Podolu w 1844 r. w majątku 
Wychowywany pod 
surowych zasad, ś. p. Kazimierz Mor 
gulee wyniósł z domu gorące umiłów. 
nie kraju, to też na wieść o pow”: 
niu porzucił dom rodzinny i wstapi 
do oddziału Mikowskiego (Jeża): s | 
zdławieniu powstania, á. p. Kazimić” | 
Morgułec zmuszony by remig 
wać z kraju i kilka lat spędził w m 
munji, Turcji i Małej Azji, borys 
jac się z wszelkiego rodzaju trud | 
ściami. » 
Po powrocie do kraju 5. p. ij 
mierz Morgulec wstąpił do a sadem 
rolniczej w Dublenach i po ukoście, 
nin zakładu osiadł na roli. Stere™ | 
życiem ś. p. Morgulce od kilkuna*, | 
lat przebywał u syna Romana, ad“ 
kata w Dąbrowie. s 
Kiedy niedawno zapadł na zdrow, | 
wyraził życzenie, aby aa g 
w wojskowym szpitalu okręgow? 
w rakowe; szem też zadość uczy” 
riono i gdzie wkrótce zmarł, prześ” 
wszy E5 lata. 
Ceść Jego pamięci! 


X SPRAWA WODOCIĄGU W BĘDZI 
NIE. Zarzą miejski w Będzinie od pa 
nego czasu zajęty był, między inne, 
rozpatrywanień przedstawionego pić 
Tow. franko-włoskie projektu budow, 
wodociągu miejskiego. Projekt cate 
został już szczegółowo zbadany, ob€ 
zaś czynione są pewne poprawki i Głó” 
w nie 
Pr 
zi 


pk 


z] 
+ 


gim czasie sprawa ta przekazana Z0 


łatwienia i, o ilc pozwolą na to waru 
przystąpienia do realizacji projektu 
roku przyszłym. 


% POD ADRESEM PREZYDJUM 
DY MIEJSKIEJ. Z Będzina nadesłó jj 
nam list następujący: Niektórzy T 
są jednocześnie pracownikami miej’ 
mimo to biorą czynny udział w prać” o 
samorządu, co, zdaje się, jest sprzet g 
z obowiązującymi przepisami. W M 
ku 2 tem po mieście krążą różne pofig. 
ki i należy spodziewać się, iż prezyć! w Í 
Rady miejskiej wyjaśni istotę spró 
i wyda miarodajne orzeczenie. 


X N. ©. K. W SATURNIE urządza ko, 
cert Bolesława Mazurkiewicza, pro”, 
ra konserwatorjum przy współudy, 
p. Trzcińskiego jako deklamatore: 


fe: 


koncercie polkazanc będą efektowne 
we obrazy, urozmaicone śpiewem, ys 
cem: „Obóz cygański” i „Sianożęcie K 
kowskie“. Na zakończenie odbedziť 
zabawa. k a | 
X AKADEMJA KU CZCI ŚW. STA 
SŁAWA KOSTKI W GRODŹCU, rod 
traniem Sodalicji Marjańskiej w G10%, 
cu w przyszłą niedzielę dnia 20 he. 
godz. 7 wiecz. w sali klubu Grodzieć 
go Towarzystwa w Grodźcu  odbót,, 
się uroczysta akademja ku czci éw śl 
nisława Kostki z bardzo bogato gt” 
maiconym programem. Slowo WS wę 
wypowie ks. wik. Rasso, nastepnie ag 
spół amatorski pod kierunkiem u^ go 
towanego reżysera . Rakowskić [6 
miejscowego Siteiti a apteki, 0 yë 
fragment dramaiu Juljusza Słowa ret 
go „Złota czaszka”. Na koncertową wf 
wieczoru złożą się śpiewy solowe zyc” 
konaniu p. Polakówny, oraz arty 

ne występy znanego w naszem ZAŃ” wy 
skrzypka p. Stefana Peuckera. Prócz M 
go program uroczystości przewidujć g0 
ne inne niespodzianki. Z uwagi n 
by, biorące udział w obchodzie u pó”. 
stości, które już znane są erodio g 
ze swych poprzednich występów» oś 
ze względu na charakter uroczy djs | 
nie wytpimy, iż mieszkańcy G | 
tłumnie skorzystają z rzadkiej "a 
spędzenia kilku chwil na miłej ro” * 
Oncedaj zali sę J 


ce. 

X NAGŁY ZGON. 

gle, pod Zagórzem., wskutek ane wią 

serca Błaszewski Marjan z 503 jt" | 
(Targowa 12) handlarz  nierognó ja 

Zwłokami zaopiekował się Stanisla“ zyć 
mosa z Sielca, który odwiózł je fariet | 
ką na posterunek policji w Tatie 

stąd zaś przewieziono je, do K 

przy kopalni Mortimer. 


ua remi 


Leksztoń Wincenty uważaj, 
Bo ŻYJESZ TYLKO MIESIĄC! 


na aze jednego z wywiadowców U- 
„U Śledczego w Sosnowcu zwrócił o- 
sob, uj wieczorem jakiś podejrzany o- 
nik krsęcący się w pobliżu os!ławionej 
Zał restauracji „pod dębem“; 
łą, sowanie się osobnika wskazywało na 
1,29 kogoś oczekuje. 
1 0 wylegitymowaniu nieznajomega, 
zato się, że jest nim znany policji 
„Cszkaniec Ostrej Górki Leksztoń Pa- 
rzy zatrzymanym znaleziono 
X dlugi nóż rzeżnicki, 
żpstrzony jak brzytwa. Zapytany Lek- 
od © powód uzbrojenia się w nóż po- 
a zmięty kawałek papieru, który 
ty: istem, otrzymanym przez niego w 
w dniach, List ów. opatrzony podobi- 
za, Upiej czaszki i podpisem „dekret, 
"ae następującą treść: 
Kszfoń Wincenty uważaj, bo żyjesz 
lek tylko miesiąc! 
je, toń, jakoby wiedząc, kto czyha na 
zię Życie uzbroił się w nóż, oby w ra- 
„Napadu drogo je sprzedać. 
Wyk, W tem wszystkiem jest prawdy — 
Aże śledztwo policyjne. 


v 


 $ży YŁOWIENIE ZWŁOK Z PRZEM- 
Re. Wczoraj popołudniu wyłowiono z 
Roy MSZY pod mostem przy Sądzie okrę- 
lu w Sosnowcu zwłoki Antoniny 
Stay asikowej, akuszerki, zamieszkałej o- 
o» w Sosnowcu przy ul. Konstan- 
Wys. kici 11. która przed kilku dniami 
Ore z domu w stanie gorączkowym. 
niey, i utopionej przewieziono da kost- 
ae 
Gy SUNIĘCIE SIĘ TORU KOLEJOWE 
łą Wskutek prowadzonych robót oko- 
podelu na przejeździe katowickim w 
uj, OWCu osunął się na niewielkiej prze- 
ua cni tor, po którym przychodziły po- 
Z Katowice Władze kolejowe przy- 
a natychmiast do przywrócenia 
in Alczyjego stanu uszkodzonego toru 
dą Awdopodobnie już dziś będzie on ad- 
Wieki do użytku. Wczoraj pociagi kato- 
Som e przychodzące i odchodzące do 
> Owca przejeżdżały po jednym torze. 
KUR ROBNY POŻAR. Wczoraj popołu- 
hał posesji przy ul. Nowej 4 w So- 
teg, CU Zapaliły się sadze. Ogień umicj- 
„ "long, 


ti ZAAK WIEŻA bez stałego miejsca 
| Emi szkania napadł na sosnowiczanina, 
datki Machalice (3 Maja 55), przyczem 
kia Wie go pobił i poranil. Napastni- 
w , Zajęła się policja. 
sta OSTRZELONY W 
hyc Sai wieczorem przez 
í 4 sobników 17-letni Bolesław Pa- 
owski, zamieszkały w Sosnowcu 
| wj Pawiej 7. Postrzelenie Pacior- 
| kie iego było prawdopodobnie wyni- 
| ki Zemsty orobistej na co wskazoje 
iga Ze nieznajomi mściciele czatowali 
łę „A ofiarę i napadu dokonali na nic- 
tki red domem w którym Paciorkow- 
dy az ęleszkuje. Rannego przewieziono 
Pitala'Kasy chorych na Pogoni. 
tyz Ro KOŁAMI POCIĄGU. Konduk 
ky mulcowy Jan Kulka, I. 29 z Ząb- 
beja. Wskakując onegdaj w biegn do 
itat okolo Piekła pod Ząbkowicami 
Mineg $ pod koła waganów, które 
DN tyly mu goleń prawej nogi i du- 
ky = lewej nogi. Kulkę przewiezio- 
sj, 3 śżpitala powiatowego w Będzinie. 
lą 
| Bie Zamienzkałego w Sosnowcu (Kono- 
la a 27) nieznani sprawcy skradli 


BRZUCH zo 


niezna- 


tio 
Ar: t 


ogólnej wartości 


4 


1 
gat Przedmioty, 
| Mig AGINTENT. Umysłowo chora 25-le- 


A adysława Stempel zamieszkała 
A dapo Weu (Cicha 2) wyszła przed kil- 
ih, oami z domu i dotychczas nio wró- 
achodzi przypuszczenie, że niesz- 
Kr uległa jakiemuś wypadkowi. 
ta M. wyszedi z domu Stanisław So- 
My, mieszkały przy rodzicach w So- 
| KU 
Niet (Kałłątaja 13) i dotychczas nie 
" Zaginionych poszukuje policja. 
” p Kosai 
` pi Pan dziś herbatę. 


> em. 
Lygte nie pił Pan herbaty 


Ey "NS<Ą, nie pił Pan praw 
D herbaty. 
LV herbata 
YONS'A 


jk 
|= 


tawdziwą herbatą. 6730 


MIESZKANIA"ALEKSANDRA PIŠ | 


tns tówką oraz bieliznę, garderobę | 


RAE na. DO 


Onegdaj, o godz. 4 min. 45 popołu- 
dniu, mieszkańcy domu nr. 68 przy ul. 
Bytomskiej w Czeladzi, byli świad- 
kami wypadku, 
kończył się 

śmiercią w płomieniach 
dziecka i jego ojca. 

Stanisław Cesarz, zamieszkały w 
domu Szyimczyka w Czeladzi (By- 
tomska 68), wróciwszy z żoną ż Be- 
dzina. gdzie czynili zakupy, udał się 
na spoczynek, żona zaś jego uśpiła 
2-miesięczne dziecko w kołysce, kłó- 
rą 

ustawiła chok pieca, 
sama zaś poszła do sąsiadki na poga- 
wędkę. Tymczasem 
z pieca wypadł kawałek żarzącego się 
węgla 

i dostał się na poduszkę, którą przy- 
kryte było dziceko. W kilka chwil 

kołyska stanęła w płomieniach. 
Cesarz śpiący w sąsiednim pokoju o 
budził się pod wpiywem gryzącego 
działania dymu i wpadłszy do kuchni 

chwycił płonącą kołyskę 

i począł ją ciągnąć do pokoju co mu 
się nie udało, gdyż kołyska zatrzy- 


Dnia 20 listopada b. r. nastąpi o- 
twarcie ambulatorjum wełerynśryj- 
nego w Łagiszy koło Będzina. Otwar 
cie tej nowej placówki na terenie po 
wiatu przemysłowego, gdzie obok 
rozwiązywania poważnych zagadnień 
ekonomicznych, rozwiązuje się pro- 
blemy inne, jest godne uwagi. 

Wiemy bowiem, w jak ciężkich wa 
| runkach zdobywa sobie stan wetery- 

naryjny 1miano uznania i jakich wy- 
| siłków łudzkich potrzebuje na to. No 
| wozałożona placówka jest niewątpli- 
| wie dziełem entuzjazmu jednostek 
4 
i 


pracujących w tym fachu, jak i sym 
patyków dla idei tej oddanych. 
Wiemy jaką wariość ma entu- 
zjazm jako czynnik postępu i jaką 
| rolę odgrywa. Jeśli więc zważymy 
jakiemi drogami myśl o popularyza- 
cji weterynarji musiała postępować 
| od czasów założenia państwowości pol 
| skiej do dnia dzisiejszego, to przyzna 
my, że zdobywanie każdego nowego 
| etapu w postaci nowych placówek 
| jest dla weterynarji polskiej zjawis- 
! kiem niecodziennem. 
| Wiadomo bowiem każdemu, wśród 
| jakich warunków zastał nas r. 1918 
| pod każdym względem i jak upośle- 
Tana była każda gałęź pęacy. Nie- 
lepszem był też stan SUP we- 
terynarji, która nie będąc należycie 
skoordynowana musiała stanąć oko 
w oko z groźnemi chorobami zakaźne 
mi w postaci nosacizny u koni, a księ 
gosuszu i zarazy płucnej u bydła. U- 
| porawszy się szczęśliwie z nimi, mu- 
| siał stan weterynaryjny dążyć do zdo 
| bycia nowych dróg dla siebie. Chciał 
| dać ludności nietylko ZACNĄ i do 
' borową pomoc w kierunku udziela- 
nia porad leczniczych, ale i słowo ży 
| we w formie niesienia popularyzacji 
zagadnień naukowych, zmierzających 
| do rozwoju hodowli, produkcji zwie- 
rząt i zwiększenia dobrobytu ludno- 
ści. 
i 


Dzięki zrozumieniu tej idei, dawny 
Wydział będziński w trosce o dobro 
fudndśe: powiatu, dzięki inicjatywie 
naczelnego lekarza med. weterynaryj 
nej dra Schónborna, py szlachetnem 
poparciu starosty p. Trzcińskiego i ów 
czesnego zastępcy starosty p. Kowal- 
skiego, otwarł ambulatorjum wetery 
naryjnego w Żarkach a potem w Sie 
wierzu, zaopatrując bogato w inwen 
tarz w postaci instrumentów chirurgi 
cznych, przyrządów klinicznych i na 
ukowych. Inicjatywę swą posunęli je 
szcze dalej, bo mimo oszczędności bu 
dżetowych wskazanych przez Rząd 
centralny, zdołali wybudować i urzą 
dzić tecznicę zwierzęcą w Żarkach, u 
możliwiając ludności nietylko tanią 
pomoc w formie udzielania doraźnej 

mocy lekarskiej dla ubogiej ludno- 


Z EZ WO a 


KURIER ZACHODNI, — piatek. 18 listopada 1927 rokn. 


ŻYWA POCHODNIA. 


SKUTKI LEKKOMYŚLNEGO OBCHODZENIA SIĘ Z OGNIEM. 


stóry omal nię za-*' 


mała się w drzwiach prowadzących 
do pokoju. Wtedy Cesarz porwał 
dziecko z płonącej już na dobre ko- 
łyski, jednak wyjście na powietrze 
ZARAPPEBI sobie kołyska; począj te- 
y 
wołać o ratunek. 
W tej chwili wbiegła do mieszkania 
żona Cesarza i widząc kołyskę w pło 
mieniach zaalarmowała mieszkańców 
domu, którzy natychmiast udali się 
na ratunek. Przybyło również kilku 
policjantów i strażaków i zdążyli 
wynieść z płomieni dziecko i jego 
Ojca. 
Dzięki szybkiej i energicznej akcji 
policji i straży ogień stłumiono. Na 
miejsce wypadku przybył dr. To- 
menko i udzielił pierwszej pomocy, 
mocno poparzonemu Cesarzowi, 


poczem karetka pogotowia zabrała go ' 


na kurację do szpitala powiatowej 
Kasy chorych w Czeladzi. Dziecko 


pozostawiono na kuracji w domu. Za | 


jęty przy ratowaniu nieszczęśliwych, 
posterunkowy Sagan uległ zaczadze- 
niu 


Przed otwarciem arbnicjoriam elerpn. w tagio. | 


JAKĄ ROLĘ MOŻE I POWINNA SPEŁNIĆ TA NOWA PLACÓWKA? 


realną tanią pomoc leczniczą. 
Ponieważ przy podziale powiatu Bę 
dzińskiego na dwa powiaty Będziń- 
ski i Zawierciański, oba ambulatorja 
weterynaryjne w Żarkach i Siewie- 
rzu, założone w latach poprzednich 
znalazły się na terenie powiatu Za- 
wierciańskiego, przeto Wydział po- 
wiatowy w Będzinie, pragnąc uzupeł 
nić swe działy instytucji społecznych, 
przy wybitnej inicjatywie starosty 
E Olpińskiego, który na każdym po- 
u pracy społecznej wykazuje nie- 
zmierną ruchliwość i popiera te usi- 
łowania przystapił do otwarcia pla- 
cówki weterynaryjnej, której brak 
dawał się już odczuwać, wydzierża- 
wiając Gd pa lini lokal w Łagiszy. 
Niewiadomo, czy projekt obioru na 
ten cel miejscowości takiej, jak Ła- 
gisza jest pomyślany szczęśliwie i 
czy istotną potrzebę ludności powiatu 
Będzińskiego, zaspokoi. ‘Trzeba bo- 
wiem wiedzieć, że Łagisza położona 
jest w pobliżu środowisk takich, jak 
ąbrowa Górnicza, Będzin, Sosno- 
wiec, w pobliżu miast wydzielonych, 
z których każde posiada wyborową 
obsadę weterynaryjną. Nieliczna lu- 
dność rolna, zamieszkująca północną 
część powiatu Będzińskiego, niezupeł 
nie jednak oceni tę pomoc, jaką im 
da nowozałożone ambulatorjum w Ła 
giszy. O wiele więcej domaga się òo- 
twarcia poradni weterynaryjnej połu 
dniowa część powiatu, a więc w pierw 
szym rzędzie gmina Olkusko-Siewier 
ska, na której terenie zamieszkują 
nieliczni dawniejszego typu felczerzy 
weterynaryjni, którzy jako prakty- 
cy wykazują wiele braków. Typ ten 
ludzi przeżywających się i skazany 
na wymarcie ustąpić musi miejsca 
kwalifikowanym jednostkom w oso- 
bach lekarzy wsterynaryjnych. 


Rzecz jasna, że otwarcie instytucyj 
podobnych do ambulatorjum wetery 
naryjnego w Łagiszy, natrafi z tej 
strony — jak to się dzieje gdziein- 
dziej — na sprzeciwy ludzi złej woli 
poparte przez niezupełne uświadomie 
nie mas. 

Dlatego nie łudźmy się. Otwarcie am- 
bulatorjum weterynaryjnego w Ła- 
giszy, w środowisku niezbyt sprzyja- 
jącem, nieodrazu wyda odpowiednie 
rezultaty, z czem się twórcy jego mu 
szą liczyć. Niech społeczeństwo nasze 
będzie cierpliwem i nie żąda sukce- 
sów szybkich i wielkich, niech się li- 
czy z faktem, że frekwencja w ambu 
łatorjum nie odrazu będzie znaczna, 
bo ludność nie ma też zaufania do o- 
płat „darmowych“ (za takie musimy 
uważać jednozłotowe opłaty uiszcza 
ne za ndzielenić porady w ambula- 
torjum). Z tem zjawiskiem należy 


sci rolnej, ale także zapewniając jej ' się liczyć poważnie. Wszelkie liczby 


Do naszych prenumeratorów. 


Administracja „Kurjera Zachod- 
niego“ uprasza p.p. prenurerato 
* rów miejscowych o wpłącanie pre- 
numeraty wyłącznie na podstawie 
otrzymanego każdorazowo kwitu 
Sznurowego Admiun.Siracji Za wpła- 
ty wsrczone rcz.os'cielkom bez 00 - 
kwitowania Administracja nie bie- 
rze żaunej odpowiedzalności 73i:y 
będą tu miały znaczenie przejściowe 
i przypadkowe. 

Jakiemikolwiek pójdzie drogami ro 
zwój nowokreowanej placówki, ży- 
czyć jej należy powodzenia w misji 
"a spełnienia której została powo- 
ana 
j Witold Nowak 


naczelny lekarz med. weteryn 
Sejmiku Zawierciańskiego. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


X 2 LATA WIĘZIENIA ZA NIEDOZ- 
| WOLONE ZABIEGL Na ławie oskar- 
żonych przed Sądem okręgowym w So- 
suowcu zasiadła aknszerka Kazimiera 
Łempicka, zamieszkała w Sosnowcu, 
przy ulicy Piłsudskiego 29, obwiniona 
o dokonanie niedozwolonych zabiegów 
na 19-letniej Marji Samiec, wskutek 
czego dziewczyna zmarła, 

Samcówna, poczuwszy się matką, a 
| pragnąwszy uniknąć ludzkich drwin, 
zwróciła się o poradę do Łempickiej, 
która bez wahania zdecydowała się do- 
konać operacji. Po zabiegach tych je- 
dnak dziewczyna ciężko zaniemogła. 
Odwieziona ją do kliniki położniczej, 
gdzie zmarła w kilka dni później. Sek- 
cja zwłok wykazała, że śmierć nastąpiła 
wskutek zakażenia krwi. 

Sprawa wyszła na jaw wskutek zezna 
nia Samcówny złożonego policji w szpi- 
talu przed śmiercią. Akuszerka do wi- 
ny się nie przyznała, dowody jednak 
przeciw niej były druzgocące. Okaza- 
ło się ponadto, że Łempicka kilkakrot- 
nie już była karana za dokonywanie 
niedozwolonych zabiegów. 

Wobec takich wyników przewodu są- 
dowego, Sad skazał akuszerkę na 2 la- 
ta więzienia z pozbawieniem praw, ©- 
raz zabronił jej wykonywanie praktyki 
na przeciąg pięciu lat. (l) 


X POSTRZELONY AWANTURNIK. 27. 
łetni Ludwik Lula z Dąbrowy ikolonja 
Staszica) upiwszy się, wszczął kłótnię 
ze swoim sąsiadem Kazimierzem Sznu- 
rą, i od tego czasu stale odgrażał się, 
że go zabije. 

Sznura, znając Lulę jako awanturni- 
ka, obawiał się, że ten pogróżki swoje 
może wprowadzić w czyn, to też zawsze 
nosił przy sobie rewolwer, tembardziej, 
iż wracał co dzień z pracy przez poblis- 
ki las. Jakoż przewidywania : Sznury 
sprawdziły się w zupełności, dnia 17 
czerwca b. r „bowiem, około godziny 11 
wieczorem, Lula napadł nań w owym le- 
sie, przyczem uderzył go w twarz, szy 
kując się do dalszego bicia. 

Sznura we własnej obronie wyciągnął 
rewolwer i strzelił trzykrotnie do napa- 
stnika, raniąc go w lewe ramię. 

W jakiś czas później Sznura stanął 

przed Sądem okręgowym w Sosnowcu 
jako oskarżony o usiłowanie pozbawie- 
nia życia Luli, Sąd jednak doszedłszy 
do przekonania, że obwiniony”*" działał 
tylko w koniecznej obronie i nie miał 
zamiaru zabić awanturnika — uniewin- 
nił go. (1). 
X ZA ZNIEWAŻENIE POLICJANTA. 
57-letni Jan Ślusarz z Sosnowca (Śląska 
9) upił się w dniu 15 listopada ub. r.i 
zaczął się awanturować na ulicy. Gdy 
nadeszły policjant chciał go odprowa- 
dzić do komisarjatu, Ślusarz nazwał go 
„snrykiem”. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
Ślusarza za znieważenie policjanta na 
tydzień aresztu z zawieszeniem wyko- 
nania kary na przeciąg dwuch lat. (l). 
X ZA BLUŹNIERSTWO. 42 - letni Ka- 
rol Jelonek z Grabocina, upiwszy się w 
dniu 15 lipca br. dał wyraz swemu nie- 
zadowoleniu z padającego ulewnego de- 
szczu, bluźniąc w miejsen publicznem 
przeciwko Chrystusowi. Oburzeni prze- 
chodnie zawiadomili policję, ta zaś po 
spisaniu protokułu, skierowała sprawę 
do Sądu okręgowego w Sosnowcu, który 
skazał głupiego bluźniercę ne 2 tygodnie 

* więzienia. (l) 


$ 


K 
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aronika Zawiercia, 
Kino Stella” — „Znak Zorry“. 


x ZMIANY W P. K. U. Komendan- 
tem zawierckiej P. K. U. został mia- 
nowany podpułkownik  Jakubiczka 


Jan z 17 p. p. Mjr. Roman Mozer po- | 


zostaje w P. K. U. w charakterze 
pierwszego zastępcy komendanta. 


X ECHA GŁOŚNEJ SPRAWY. Jak 
się dowiadujemy z dobrze poinformo- 
wanych źródeł, województwo pozo- 
stawiło bez załatwienia rekurs wnie- 
siony przez b. urzędnika Magistratu 
p. Bobkiewicza w kwestji opuszcze- 
nia zajmowanej w Magistracie posa- 
dy. Jednocześnie upadają zarzuty po- 
stawione przez p. Bobkiewicza prez. 
Janikowi, f których swojego czasu 
liczne wersje krążyły po mieście. 

| u OWO ERD S 


Kronika Olkuska. 


X PRZYJACIELE HARCERSTWA. 
W dniu 20 b. m. (niedziela) o godzinie 
2 min. 50, jako w drugim terminie 
odbędzie się w Olkuszu, w sałi Ban- 
ku spółdzielczego, ogółne zebranie 
Koła przyjaciół harcerstwa, na które 
ad Koła uprzejmie zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków. 
Już niejednokrotnie podkreślaliśmy, 
że społeczeństwo olkuskie od dłuższe- 
go czasu harcerstwem się nie intere- 
suje, w ruchu harcerskim udziału nie 
bierze i słusznie z tego powodu tu i 
owdzie słyszy się przykre uwagi o 
tej bijącej w oczy obojętności. Do 
zarządu P. K. H.. które zostanie wy- 
brany na powyższem zebraniu. po- 
winni wejść również ludzie nowi. 

x Z KOŁA RADJOAMATORÓW. 
Zapowiedziane na 20 b. m. organiza- 
cyjne zebranie Koła radjoamatorów 
w Olkuszu. nie odbędzie się. Zebranie 
10 odłożone zostało na sobotę, dnią 26 
b. m. o godzinie 7 wiecz w nowci 
szkole powsz. Nr. 1. 

x DOM LUDOWY W OJCOWIE. 
Mieszkańcy wsi Ojcowa, Prądnika 
Czajowskiego i Prądnika Ojcow- 
skiego. stanowiący jedną gromadę 
„Ojeów”, postanowili przystąpić do 
budow Domu ludowego w Ojcowie. 
Celem zrealizowania uchwały, wy- 
brano Komitet. który się składa z pp. 
M. Majewskiego — dyrektora Uzdro- 
wiska w Ojcowie, E. Gołębiowskiego 
— administratora majątku Ojców, 
Antoniego, Kouwalenki i Augustyna 
Bosaka. Komitei ten postanowił je- 
dnocześnie zwrócić się do zarządu 
Uzdrowiska Ojców o udzielenie odpo 
wiedniego płacu pod budowę Domu 
ludowego, oraz o wyjednanie w gmi- 
nie Cianowice większego subsydjum. 
Ponadto wszyscy mieszkańcy tych 
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„RURJER ZACHODNI" — piątek. 18 listopada 1927 roku. 


Micka mad datami Kom p Za 


GŁOSY NIEPOWOŁANYCH I FAKTYCZ: 
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ECH PRZEDSTAWICIELI 


INWALIDÓW. 


Onegdaj w Domu ludowym w Za- 


wierciu odbyło się zebranie organi- | 


zacyjne Koła opieki nad wdowami i 
sierotami po poległych i pomocy in- 
walidom wojennym. Cele koła zawic- 
rają się w pomocy doraźnej dla wów 
i sierot pozostających bez żadnych 
środków utrzymania oraz w udziele- 


' niu poparcia moralnego inwalidom, 


przy równoczesnej pomocy w zapo- 
średniczaniu im pracy. 

Wyjaśniając te zadania oraz uzasa- 
dniając potrzeby takiego Koła. zebra- 
nie, na którem byli obecni przedsta- 
wiciele wszystkich sfer miasta, zaga- 
ił dyr. St. Szymański, prosząc o prze- 
wodnictwo d-ra Sokołowskiego. Prze- 
wodniczący, przestrzegłszy zebra- 
nych o niebezpicczeństwie założenia 
jeszcze jednego towarzystwa, które 
przy słowiańskim słomianym ogniu, 
rychło może wejść w stadjum wege- 
tacji, otworzył dyskusję nad kwestją 
zasadniczą, t. j. czy Koło takie należy 
tworzyć czy też nie. 

Tutaj zabrał głos reprezentant 
„Partji Pracy" w Radzie miejskiej p. 
Wojciechowski, który oświadczył, że 
inwalidom bynajmniej nie zależy na 


' stworzenie Koła. a jedynie chcą oni 


miejscowości zobowiązali się udzielić : 


pomocy ihaterjalnej i fizycznej tej 
budowie. z 

X WYPADEK NA KOLEI. W dniu 
16 b. m. podczas zeskakiwania z po- 
ciągu towarowego, będącego w biegu 
pomiędzy Sławkowem i Kukownem, 
uległ wypadkowi połamania bioder i 
żeber. mieszkaniec wsi Przeń, gm. Bo- 
lesław. Leopokl Krempus. Poszkodo- 
wanogo w stanie nieprzytomnym prze 
wieziono do szpitala w Olkuszu. 


x PORAWIENIE NA WESELU. Pod- 
czas zil Wwy weselnej w Wolbromiu. 
został połcrajany nożem Józef Szcze- 
pankiewicz z Wolbromia, którego w 
ciężkim stanie odwieziono do szpitala 
w Olkuszu. Sprawcę, znanego apasza 
Wolbromskiego. niejakiego Dobro- 
milskiego zaaresztowano. Pobicie na- 
stąpiło na tłe osobistych porachun- 
ków. 
X WYBUCH KATISZONA. W dniu 
15 b. m. przy kamieniałomach w Po- 
rębie Dzierżnej, gm. Wolbrom, Bro- 
nisław Jaruga otrzymał od górnika 
0 skończonej pracy kapiszon z krót- 
kims lontem. Po zapaleniu nie wyrzu- 
cił go zaraz, wskułek czego podczas 
wystrzału Jarudze urwało 2 palce u 
ręki. Poszkodowanego przywieziono 
na kurację do szpitala olkuskiego. 
Os C FIE DEEIDIS ii YIN CZAPCE PICOOZ ED 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P. H. Otto w Będzinie. Nadesłanych 
uwag, nazwauych niesłusznie sprosto- 
waniem, nie zamieścimy, 


na rzeczonem zebraniu zażądać od 
przedstawicieli przemysłu solennego 
zobowiązania co do przestrzegania 
nstawy przemysłowej, według której 
na 50 zdrowych robotników winien 
pracować jeden inwalida. W ten spo- 
sób sformułowane cele inwalidów 
wywołały pewną konsiernację na 
sali. Kontynuując przemówienie p. 
Wojciechowskiego kierownik urzędu 
pośrednictwa pracy p. Mierzwa. wy- 
jaśnił formalne strony spruwy. 

W replice zabrał głos ponewnie 
dyr. Szymański. wskazując na nie- 
właściwość dochodzenia przez inwa- 
lidów przywilejów prawnych no zo- 


braniu społecznem. Po krótkich uwa- | g 
gach p. Brzozowskiego. o potrzebie , 


założenia Koła głos zabrai p. Rowiń- 
ski. 1 tutaj zaszła ciekawa sytuacja. 


P. Rowiński przemsewia tac w imieniu 
Związków Rwa tisejonistów i 
ib. wojskowych, prze:lewszysu.iom 
stwierdził, że p. Wojciechowski nie 
miał prawa i upoważnienia występo- 
wać, do pewnego stopnia. imieniem 
Związku inwalidów i _ jednocześnie 
poddał przemówienie surowej kry- 
tyce, wyjaśniając, że dążenia repre- 
zentowanych przezeń Związków cał- 
kowicie się pokrywają z intencjami 
iniejatorów zebrania, a pewna 
bicżność panuie jedynie pojęciu 
pomocy doraźnej. której bezwzgled- 
nie związkowi w iornzie jałmużny nie 
przyjmą. Proszą natomiast całe spo- 
łeczeństwo o peparcie moralne. 
Po kilku jeszcze uwagach, precy- 
zujących poglądy na sprasrę. wygło- 
"szonych przez 


w, 


w 
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Kronika gospodar Lea. 


EXSPORT POLSKIEGO WEGLA 
W październikn b. r. eksport naszcř“ 
węgla wyniósł 1.075.000 ton, co w pora%* 
noriu z wrześniem stanowi wzrost " 
3.000 ton. Największe pozycje w "3 
wozie zajmują: Austrja (245.000 100A 
Szwecja (213), Danja (129), Węgry (55) 
Jugosławja (71), Włochy (45), Finlandja 
(49), Łotwa (44) i Gdańsk (40). Z ogh 
nego eksportu drogą morską posz” 
495.000 ton, z tego przez Gdańsk 
Gdynię 44 i Tczew 16. 


PODATEK OD LOKALI. Kielecki 
Izba skarbowa zakomunikowała Me 
gistrałom następujący okólnik Mini 
sterstwa w sprawie podatku od loks 
li: W sprawie obowiązku zapłaty PO 
datku od lokali Ministerstwa skart 
wyjaśnia, że do tej zapłaty obowiś” 
zane są nietylko osoby, które zawa”? 
ły umowę o najem lokalu. względe 


į osoby będące głową gospodarstwa 


pp. Woaisszyńskiego. ł 


i 


, mnianych osób (nie sublokatorów 


Nowx:ka, Pidwrowakiewo, faubitza i 4 
innych poddano nod _ głosowanie 
potrzeby zaicżen Kots. za któ- 
va ofvwiadezyh się Wszyscy  ze- 


brani za wyjałaiem maniiostacyjnie 
1 


wstrzymująsych Się od giosowania 
przedstawicieli zarzędu „Pariji Pra- 
cy”: prczesa EE. m3: ti p. R. Woj- 
ciechowskiega. 

Zebranie zakończona powołaniem 
Komiteim. który zajmie się opraco- 
waniem sałutn alx 1 zwołaniem o- 
gólnego zelsania  orfanizacy jnegq. 
na którem też ukonsiytuuje się za- 


rząd Koła. 

Dodać musimy ze swej słrony. że 
Log 1 
kol 


stworzenie w wspóinej platfor- 
my i kontaktu proedmawicicii wiel- 4 
kiogo przeimnysia z jettnej strony i 


Związku inwalidów. 
wojskowych z dr 
my za nad wyraz nużyteczne dla ca- 
iokształtu życia spolcsznego, gdyż 
ivje ono zawsze niepoirzebnyra 
zeważnie mt reiinieniu po- 
jącym, pisi m. żalom i roz- 
zeniom, stanawizeym na jpodat- 
moment d ? 


 wywrotowych. 


Fit 


sirony nważa- 


niu? 


DP. 


ycie gospodarcze. 


Działalność Centealneso Tow. rolsiczaąo w Świelie cyfr. 


Ministerstwo rolnieiwa cofneło sub- 


wencje Centralnenu Towarzystwu 
rolniczemu. Fakt ten wywołał przykre 
wrażenie w spoleczeństwie, tem wię- 
ksze, że C. T. R. rozwijało owocną 
działalność w podniesieniu poziomu i 
rozwoju życia rolnego. Wysokość sub- 
weneji wynosiła rocznie około t milj. 
złotych i stanowiła około połowy ca- 
łego budżetu. Pieniądze te szły na cr- 
ganizowanie kursów fachowych. iwo- 


rzenie stacyj doświadczalnych, zakła- ' 


danie kółek rolniczych po wsiach itd. 

O intensywnej dzialalności Œ, T. R. 
najlepiej świadczą cyfry, przytoczo- 
ne przez prezesa K. Fudakowskiego 
na zjeździe w Warszawie w dniu 17 


czerwca 1927 r. 

Od r. 1907 do 1927 
Towarzystwa rośnie 
się 50 na HS, iłość czi 
nich z 3040 na 6000. Milek roimiczych 
C. W. RS z 700 uu 1800. „czlonków w 
kółkach z 12.000 na 50.000. przyczem 
w r. 1927 wygioszano posndanekro]- 
niezo - ksztalsęcych 56.600, * kursów 
krótkotezmirew reh byio 5930. słucha- 

| czów 2.35000; d 

Tak oto wysłada w streszczeniu bi- 

lans działalnosci  Ceniralnego Towa- 
' rzysiwa rolniezogo pozbawionego nA- 

głą decyzję: z dma. na dzień. 

przedniego zawiadomienia, poważne- 
i go zasiłku materjalncgo. 


ilość okręgów 
go powiększyła 
tw ksznośred- 
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Nowe pozycie w bilansie dekatiwym Bensa Polskiego. 


Do Banku Polskiego wpłynęły już 
całkowicie wpływy z pożyczki ame 
rykańskiej i w bilansie z 10 bm. stwo 
rzono dla nich specjalny rachunek 
Ministerstwu skarbu (w rubryce „pa: 


sywa*) w sumie 554.866.000 zł. ledna- : 


cześnie w aktywach wzrosły pozycje 
kruszcu i dewiz. — W walutach wpro 
wadzono dwie pozycje: tj. weluty 
zdatne na pokrycie i waluty niesłuża 
ce za pokrycie. 

Zakup złota przez Bank Polski w 
celu uzupełnienia statutowcgo pokry 
cia kruszcowego — osiągnie ogółem 
równowartość 20.000.000 dolarów. 
Część różnicy z przerachowania wit- 
lut według nowego kursu Bank Pol- 
ski ulokuje w papierach wartościo- 
wych, jednak nie w takich rozmia- 
rach, jak ogólnie przypuszcza ją. 

Bilans Bankn Polskiego na 10 bm. 
wykazuje następujące zmiany w mi- 
ljonach złotych. Kruszec zwiększyi 
się wskutek zakupów złota o i02 (431) 
waluty i dewizy wzrosły o 522 (955). 
obieg banknotów spadł o 40 (899), 
porfel wekslowy zmniejszył się o 2.3 


(430.4), natychonasi phune zobowią- 
zania „rachunki żyrawe” powiększy 
ły się o 64.2 (179). Zaznaczyć należy, 
że w sunie walut i dewiz jest za 
45.247.600 zł. maaierjelu. nio służące- 
go zu pokrycie. 

RAPP Eaa e a 


pa | s », . . 
Z piekdy Wer 8T2W5 61. 

CEDULA TECNA t-il. 
ARCJE: Bank Dyskontowy 151.00 — 
L5200g 8 
ski- 155.30— 17400 — 155.00, C cr 59.60, 
Wegiel 11500—114.60—1107.60, - Lilpop 
38.71—78.00—38.73, Modrzejów 9.10—9.85 
—9.80, Hloberbusz 159.00, Norblin 203.00, 
Ortwcin 15.00—15.70, Ostrowiecki 95.50 
—95.25—95,50, Uarowozy 44.00, Staracho- 
wice 71.00—75.05—7275,  Zicieniewski 
t 22,00. Żyrardów 18.25, Borkowski 3.85— 

595—3.50, Spirytus 76.0). 


mw 


Loadyn 4746 i pół. Praga 26.41 i joina 

czwarta, 'Szwajcarja 17194, Ilolundja 

360.28, Pożyczka dolarowa 62.00, Ziem- 
| skie złotowe 59.73—59.50. 


lewjonistów i b. / 


iacji żywio- ” 


bez u- / 


ak Handlowy .123.00, Bank Pol * 


WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8:90 , 
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i czonych od bezrobocia robotników prze i 


mowego, ale też członkowie ich r 
dzin, osoby powinowate i inne wsp% 
nie zajmujące lokal. a nie będące 5" 
hlokatorami. Odpowiedzialność w IŻ 
wstaje wskutek niemożności zapłaj 
podatku przez głowę rodziny, wz% 
dnie przez zajmującego fekal: bez, P> 
trzeby doręczenia im nowych na i, 
zów płatniczych. do zapłacenia podać 
ku obowiązane są solidarnie wszt* 
kie osoby zajmujące lokal. s 

ROZSZERZENIE UBEZPIECZENIĄ 
OD BEZROBOCIA. Ubezpieczenie Mi 
bezrobocia robotników przemysłowy 
obejmuje zakłady. zatrudniające pow! 
żej 5 robotników. W zakładach 1 
pracuje w Polsce około 800 tys. roht 
ników. W najbliższej przyszłości W 
pieczenie od bezrobocia rozciągnięte bę; 
dzie na zakłady, zatrudniające powy 
dwu robotników. A więc liczba ubezp!” 


mysłowych wzrośnie do i milj. p 
15 MILJONÓW ZŁ. NA DŁUGOTEE | 
MINOWE POŻYCZKI. Rada nadzorć i 
Banku Gospodarstwa krajowego ogł 
statnich swoich dwu posiedzeniach E, j 
przewodnictwem přezesa gen. Górecki 
go uchwaliła udzielenie 51 pożyczo, 
długoterminowych. na ogólną sumę 
milj. 408 tys. zł. W liczbie tej mieśc „ie 
22 pożyczck dla gmin miejskich w s 
4 milj. 380 tys. zł. Reszla wypada i 


gminy wiejskie, powiaty i inne zwi 
samorządowe. 

m. a a a 
Program radjowy 


na piątek. dnia 186 listopada. 
Warszawa. 1111 m. Godz. 17.49 kon, 
cert popołudniowy w wykonaniu... 
kiestry ieatru „haruzela”, po A 
Zdzisława Górzyńskiego. Godz. "in 
rozmaitości — wypowie p. Ludów, 
Lawiński. Godz. 19.55 pogadank% me 
zyczną z cykln „Dzieje muzyki e „ję 
glosi prof. 5t. Niewiadomski. M. y- 
20.15 transmisja koncertu symi. 
nego z Fiłhurmonji warszawskiej: g 
Poznań. 544.8 m. Godz. 12.45 % e 
ceri popołudniowy tercetu salo 


go. Wykonawcy: Castellani, Vlad A! 
i Gorze!niaski. Godz. 17.20 odejo 
p. i „Urywki wrażeń z podróžý |. 
Ziemi Świętej”, wygl. prof. drogi 
Jaxa-Byvkowski. Godz. 17.45 kon py 
zespołu kameralnego T. Szule, 9t (gk 


wlak (skrzypce), J. Sobierajski id 
tówka). J. Sprzyszewski i St. © 
ski (wiolonczela). W programie pes! 
zart: kwartet smyczkowy. Seht 
Kwintet smyczkowy. 

Kraków. 422 m. Godz. 16.40 
gram dla dzieci. Godz. 20.00 tre m 4 
sja „Hejnału” z wieży MarjacS » 

Moskwa, 1450 m. Godz. 18.50 sg” 
misja z opory: „Kugenjusz OB" 
opera Czajkowskiego. ~ 

Neapol, 333.3 m. Godz. 21.00 IAR 
misja opery „Ermani”, Verdi l 

Langenberg, 468.8 m. Godz: „get 
Koncert. Sousa: Marsz: Mat Ki r 
Uwertura do op. „ans Heilig 
Humperdinck: Melodje z SE inot | 
Małgosia”: Leoncavalo: M at tel" 
Grieg: Per Gynt: Suita: Rubi ja? | 
Valse caprice. Godz. 20.10 giper" 
sirzełec , opera w 3 aktach W aroi | 

Wiedeń, 517.2 m. Godz. 10.30 „gt 
misja z sali koncertowej „S5tWO 
świata”, oratorjum Haydna- 
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£ caiej Polski. 
SĄDY. A DEKRET PRASOWY. 


wi 
| HI Jako prasówym stangi dnia 15 b. 


niego „Nawego Czasu” Iwan Tyktor, 
Mtego prokuratorja pociągnęła do 


wy. : 
eh, Obrońca stonął na stanowisku, 


h dekret rasowy, jako uchylony 
Dr p Vou y 


a 


d . : 
ina: o trybunału przysięgłych, jako 
has Ynie w tej mierze właściwego. Try 


5a zostanie ogłoszona w terminie 
wa ejszym. Jest to we Lwowie pier 
Dezo wypadek zakwestjonowania 
ra 7 Sqd ważności dekretu prasowe 
i Y ianogo droga rozporządzenia 
" *ydenta Rzplitej. 


VIELKI POŻAR W CZĘSTOCHO- 
WIE. 


mą arna została zawezwana do poża- 
tzac tory wybuchł w oficynie miesz- 
miada fabrykę listew, znajdującą się 
lal tv fabrykami luster. Ogień wy- 
m: FWał się na dach, pod którym 
ny, fa się suszarnia z nagromadzo- 
Sw zepasami drzewa. Do tej ofi- 
ezpośrednie przylegał duży 
ażyn a wydzierżawiony przez 
tochowska zapałczarnię, w któ- 
k R onoma 30 wagonów za- 
| tiga Watlośei 1 miljon zł. Straż mu- 
Bae e dużych wysiłków, abv o- 
€ magazyn z zapałkami oraz fa- 

ta *£7 luster, co też zupełnie się uda- 
| m, Paleniu u'sgła tylko fabryka lis- 
|. należąca do RB. Horowicza i A. 
R Ee mana, oraz b. mała część da- 
| pad magezynem znpalek. Akcja 
| bonia trwała do godziny 4 i pół po- 
Jk nn, Właźniniaje spalonci fabrv- 
| wypodają swe straty na 10.000 z}. 


da Siciele budynków zaś — na 5.000 
tych 


DEMONSTRACJA ŻYDOWSKA 
W LUBLINIE. 


donoszą z Lublina, onegdaj wie 
wała odbył się w synagodze wiec 
loy aY przez Zrzeszenie kupców ży- 
leni, ich w sprawie wysokiego obcią- 
gą. Podatkowego. Na wiecu uchwa- 
liha urządzić demonstrację przed 
kų $ Skarbowa w Lublinie. W związ- 
ga iem na drugi dzień przed po- 
bhom zebrał się przed gmachem 
Iig Skarbowej tłum kupców żydow- 
gy | W liczbie około 200 osób, którzy 
twe Fali się zmniejszenia podatków, 
‘a 


f ieg 
NE 


sę 


8 domów. 


|. dym budynku znajdował się 

| ada M 

il; st W ia 
BT SOWY ostatniej 


4 


* TADEUSZ.OPIOŁA, 


F W ub, wtorek częstochowska straż | 


t 
NT CHŁOPÓW UKRAINSKICH. tiaa Fsbryczny Tewa „Sila: 


CENY PRENUMERATY: | 

r 

Snumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 Zł. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. . >... 
Cena egzemplarza 20 groszy. 


E a e a A a sir a SR. 
Osnoòowiec: REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Te!sf. Nr. 64. 


-e ADMINISTRACJA: Dęvilńska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


| zna 


o — 


nącego domu i dotrzeć do oddalonej | 
o 7 kilometrów Sołotwiny. Natvch- 
miast wszczęto alarm i zawiademiono 
policję wojewódzką i szefa bezpie- 
czeństwa w Stanisławowie. W ciągu 
krótkiego czasu komenda policji zmo 
bilizowała samochody, któremi do wsi 
Maniawa przywieziono 50 policjan- i 
OEM ŁIRLLR | 


FIER ZACHIMR:*. a niator. 18 lstanada 1927 roku. 


tów i kilku oficerów policji. W chwili, 
gdy ekspedycja wjeżdżała do wsi, 
płonęły już także zabudowenia para- 
tjałne, na które przerzucił się ogień 
z posterunku policji. Policja zapro- 
wadziła porządek i aresztowała głów- 
nych podpalaczy i awanturników. 


MENEM 


POTWORNA ZBRODNIA ERZED BADEM DORAŹNYM W WARSZA- 
JE. 


Przed sadem doraźnym w Warsza- 
wie stanął onegdaj niezwykły zbrod- | 
niarz. Jest to wątiy, ujmujący, a ła- | 
godnym wyrazie twarzy młodzieniec, | 
syn włościana z pod Łodzi, Franciszek 
Strzelczyk. Jego przeszłość nie zdra- 
dza żadnych skłonności zbrodniczych. 
Był zawsze małomówny, spokojny a 
nawet apatyczny. A jednak człowiek | 
ten zemordował w okrutny sposób | 
dorożkarza i po morderstwie 


zrabował mu 4 zł. 80 gr 
Nie zataja tego. Do winy się przy- 


— Byłem w nędzy, dokuczał mi; 
głód — zeznawał wczoraj. — Chcia- | 
łem w ten sposób zdobyć coś do zje- | 
dzenia. Nie wiem zreszta, co się ze | 
mną stało. 

Zapomniałem o Bogu, 


wstąpił we mnie szatan. 

— Długo chodziłeia po ulicach War 
szawy — mówił dalej — szukając já- 
kiej takiej pracy. Nie znalazłem jej. 
Nagle opanowała mnie przemożna 
myśl, by zamordować dorożkarza i w 
ten sposób przecież coś zdobyć. Pod- 
szedłem do pierwszego z brzegu do- 
rożkarza z żądaniem, by mnie od- | 
wiózł do siódmego kilometra za ro- | 
gatką wolską. Dorożkarz ten nie 
chciał jechać. Następny jdenak z ko- 
lei zgodził się chętnie. Za przejazd 
zażądał 7 zł. Gdy byliśmy już na szo- 
sie za miastem, 

wyjąłem z pod palta siekierę 


i uderzyłem dorożkarza w tył głowy 
tak, że momentalnie spadł z kozła na 
ziemię. Ponieważ jęczał, a nawet pró- 
bował coś mówić, zadałem mu jeszcze 
kilka ciosów siekierą. Następnie 


zawlokłem trupa do rowu, 


ściągnąłem z niego buty, z ubrania 
zabrałem 4 złote i 80 groszy i odje- 
chałem dorożką do Łodzi. Po odpo- 
czynku u siostry miałem jechać dalej, 
do rodziców, zostałem jednak areszto- 
wany. 

Prokurator zapytuje Strzelczyka, 
dlaczego zdarł skórę z twarzy i czasz- 
ki dorożkarza. 

Nie wiem, co robiłem, bo było 
ciemno — brzmiała 
niesamowita odpowiedź oskarżonego. 


ta. Co sie z nią stało, nie ustalono. 
Gdy obrońca Strze!czyka, adw. Lin- 
dau zapytał, w jakim był stanie po 
przybyciu do Warszawy, oskarżony 
odpowiada apatycznie, że idąc dwie 
doby z Łodzi, żywił się tylko march- 
wią i surowemi burakami z pola. 

Po zeznaniach świadków, którzy 
przedstawili szczegóły odnalezienia 
trupa oraz przebieg śledztwa, prze- 
słuchano rodzieów oskarżonego, wło- 
ścian, 
obarczonych dwanaściorgiem dzieci. 
Z zeznań ich wynika, że Franciszek 
Strzelczyk był jaknajtroskłiwiej 
kształcony. Skończył siedem klas 
szkoły powszechnej, później kszt:* ił 
się przez dwa lała w seminarjum > i- 
chownem O.O. Jezuitów, nie skoń- 
czył jednak tych studjów, bo, jak 
twierdził, znudził się. Rozpoczął na- 
stępnie naukę szcferki. jednak i tej 
nie ukończył. Wreszcie zaczął praco- 
wać jako intro!igator. Zawsze był ci- 
chy i spokojny, lecz jakiś niezaradny. 
Cierpis? na potyfusowe hóie głowy. 

Decydującą dla sprawy była eks- 
pertyza zuan=zo psychjatry dr. Nel- 


| kena. Ekspert po zbadaniu Strzelczy- 
| ka orzekł, iż jest on psychieznie nie- 


normalny, choć nie można powie- 
dzieć, by cierpiał na jakąś chorobę u- 
mysłową. Dla ustalenia stopnia jego | 
poczytalności konieczna jest 
dłnższa obserwacja psychiatryczna. 
Po mowach stron sąd doraźny przy- 
chylił się do wniosku obrony i prze- 
kazał sprawę do zwykłego trybu, ce- 
lem zbadania stanu umysłowego 
Strzelczyxa. 
RANĘ HG EL" WZ" O | ETOWU 


Foxtrott 


HYMNEM NARODOWYM. 


Onegdaj Paryż miał nielada sensa- 
cję. Cto w jednej z restauracyj, któ- 
rej goście po parysku się bawili, a 
podpici muzycy wygrywali różne cha 
otyczne melodje taneczne, między in 
nemi i foxtrotta, jeden z mocno już 
ubawionych gości w trakcie tańca za 


' wołał: Stać! To jest litewski hymn 


narodowy! Wrażliwi na swą marsy- 
ljankę i wszystkie hymny narodowe 
obcych państw Francuzi wstali i w 


| amerykańskie. 
| komunikacyjnych, denosi, 


N 


Ze świata. 
WYLUDNIENIE EUROPY. 


Europy czeka siale zmniejszanie się 
zaludnienia, przyczem spadek ten dot 
knie wszystkie rasy — tak brzmi wy 
rok dra Brismana, profesora ekono- 
mji wyższej szkoły handlowej w Gó 
teborgu, który dowodzi, że od roku 
1913 cyfra urodzin we wszystkich 
krajach, z wyjątkiem Holandji, rela- 
tywnie i absolutnie się zmniejszyła, 
Przyrost ludności trwać jeszcze be- 
dzie dwa a!bo trzy dziesiątki lat. Na 
stępnie przez pewien czas ubytku nie 
będzie się jeszcze odczuwało i dopie 
ro po setce lat cyfra zaludnienia zró- 
wna się z cyirą obecną, lub spadnie 
nawet poniżej 


BUNT ZAŁOGI SAMOLOTU. 
„ Jest to pierwszy chyba fakt w dzie- 
jach żeglugi powietrznej, a zdarzył 
się na samolocie mistress Grayson, 


| która — jak wiadomo — kilkakrotnie 


usiłowała przelecieć ponad Atlanty- 
kiem i zawsze napotykała nieprze- 
zwyciężone przeszkody. Ostatnio wy 
ruszyła ona w towarzystwie pomocni 
czego pilota, Wilmera Stultza, oraz 
marynarza Bricea Goldsborougha. Mi 
stress Grayson zauważyła w czasie 
podróży, że samolot, którym kierował 
Stultz, pędzi z powrotem do Amery- 
ki, zamiast zmierzać jak ona poleciła, 
w kierunkn Danji. Pilot spełnić po- 
wtórnie i kategorycznie wydanego 
mu rozkazu nie zgodził się, motywu- 
jąc swoją odmowę gęstą mgłą, unie- 
możliwiającą orjentowanie się, wa- 
dliwem funkcjonowaniem motoru. o- 
raz nadmiernem zużywaniem benzy= 
ny przez aparat. Nie było rady! — 
zbuntowany piłot postawił na swo- 
jera i Mistress Grayson wróciła! 


AEROPLAN NA STO OSÓB 


Amerykański budowniczy aeropla- 
nów, Alfred W. Lawson, twórca już 
kilku wielkich aeroplanów  osobo- 

‘k, krążących z powodzeniem na 
powietrznych linjach 
że po 19 
miesiacach pracy wykończył aero- 
plan po 'różny na sto osób. Nowa ma 
szyna Lawsona mierzy 90 stóp długo- 
ści, rozpiętość jej płatów wynosi 200 
stóp, może zaś unieść w powietrzu 50 
ton. Szesnaście jej silników typu Li 
berty waży 7 ton i posiada moc 7200 
koni parowych. Silniki te umieszczone 
są parami po obu stronach kadłuba 
i na dziobie aeroplanu. Dwa czteroko 
lowe poćwozia dzieli przestrzeń 42 
stóp. Kajuta dorównywa wielkości 
wagonowi sypialnenu Pułlmana o 
dwuch kondygnacjach i dwuch szere 
gach okien, jeden nad drugim. Siedze 
nia jej mogą być przeistoczone w łóż 
ka, bez zmniejszenia przestrzeni, prze 


Istotnie skóra z twarzy i czaszki za- | ciszy i skupieniu wysłuchali „hymnu“ , znaczonej dla podróżnych. 


mordowanego dorożkarza była zdar- 


zecaje po cenach fabrycznyci, 


W nmowiec, ul Kościeln OT 
leg; © Wsi å | FR CA d i ościelna. 1 
bęlewód, YA kolo NadwOiny 4 Dolecamy nasze nowe delikan- jest róbowan 
| ab? ztwic Stanisławowskiem WY|nydła do mycia rąk w kawalkaci d EEEN 7 
šei ar, miedéy temiera lud- po 30 groszy. Pa AET 
ji Ukraińską a posterunkiem po- EJEESES ` 
raj sto ilku asita zdołało do te- E= ESE | medalami 
tną Aia podburzyć mieszkańców,ļMiðd naturalny kuracyjny 


po 3 zł kg 


3 poleca „ 7418 
E ZIELENIEC f 


W tekżele, w kroaloęg „ . a È 
| Za tekstas . 


Najskuteczniejszym środkiem nśmierz ającym 


REUMATYZM 


ŁAMANIA. BÓLE GŁOWY i ZĘBÓW 


Przed tekstem (Piarwsze strona) za wiersz mm 1-fariowy układ 4-szpaltewy 50 gr. 
i 


s gn a B . . 
Bakralogi w iokście, za wiersz mm. 1-lam. układ 4-Szpaliswy (da 50 wierszy) 16 gr. 


foxtrotta 


i aptekarza 
Z TARNOPOLA. 


Do nabycia wszędzie. 
Wytwórnia i główny skład wysyłkowy 
APTEKA MIKOLASCHA, LWÓW. 


Nowości ostatnie 
można wypożyczać tylka w 


CZ Ye Taba LONI 


s.ęgarn: „Polonja“ Sosnowiee 
Hale „Rozwoja”. 


ŻAKŁADY DRUSARSKIE 


TOW. „KORJEK ZACHODNI” S.A. 


7263-2 w zekres drukarstwa wchodzące 


CENY OGŁOSZEŃ: 


t s LES 


» . (08680 „ )26, 
. a (40100 „ )30, 
. . (ponad 100 w.) 86 „ 


Ratowice: 


Druk.. „Kurjera Zachodniego” w Sosnowcu. Dehlińska 4. 


REDAKCJA I 
ADMINISTRACJA | Telefon Nr. 23-04, 


Drobne ogłoszenia da %0 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15gr. za każly wyraz. Najmniej 1 zi. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 


Zagraniezne 160 proc. dreższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proo. droższe. 
Ze terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogloszeń, 


administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte cglo- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 ermt.' ZŁ. 1.50. 


t nt. Andrzeja 1/1. p. 


Fina - z a a a a O CWI a E F a T ATA 
alje i agentury własne: Będzin, Nułachiwskiego 7. — Dąbrowa, Ssbieskiega 3, telef. 1-25. — Zawiercie, 3-g Maja 27. — Grodziec, Bdziisła. 


Wydawcy: Sp. Aka. „KURJER ZACHODNI*e 


7416 
p 


Sosnowiec, Dęblińska 1, Telef, 7? 
KOEEECE OPT Wykonywują wszelkie złecenia 


OGŁOSZENIE. 


OMA OKRECOWA 


w Zagłękiu Dąkrowskiem, $. A. 
w SOSNOWCU 


podaje do publicznej wiadomości, że wprowadza dla drob 
i nych instalacji mieszkaniowych i oświetlenia kłatek scho- 
| dowych, których moc nie przekracza 200 watów, a więc na- 
| przykład B-miu zainstalowanych żarówek po 25 wałów. 
| uproszczoną taryfę bezlicznikową, oparią na ustalonej 
zgóry opłacie zu zgłoszoną moc. 


Przy zastosowaniu taryfy bezlicznikowej (ryczałtowej), 
ilość godzin świecenia się lamp jest nieograniczona a poza- 
tem odbiorca może, w czasie, kiedy światło nie jest mu po- 
trzebne, korzystać z prądu dla innych potrzeb domowych. 
Jedynie moc, jaką odbiorca zamówi, nie może być przekro- 
czona i dlatego instalacja z odbiorem ryczałtowym otrzyma 
odpowiedni przyrząd, zwany ogranicznikiem. 


Tarvfu ryczałtow a,ustalona co do swego rozmiaru ko- 
 rzysinia dla odbiorców, nie tylko że daje możność korzysta- 

nia z prądu elektrycznego w sposób nieograniczony ale ma 
| jeszcze i tę zaletę gospodarczą, że bozia odbiorcy prze- 

widzieć zgóry w Budzie domowym wysokość wydatków 
na oświetlenie mieszk ania. 


Miesięczne opłaty ryczałtowe będą wynosiły: 


23 4 


wa 
tów 


Za jedną żarówkę o mocę 


w miesiącach: lutym, mar- 


| tzesa i ruzdzieru| -90 | 150 240 [3.60 
złotych l 


o 


-45 | -75 120 | 180 


150 250 | 400 600 


j maju, czerwcu i lipcu 
złotych 


| 
| 


listopadzie, grudniu i sty- 
czniu złotych 


Opłata miesięczna za korzystanie z ogranicznika będzie 


wynosiła 40 groszy. 


f 

Powyższe ceny ważne są w czasie obecnym i mogą u- 

| ledz zmianie na zasadach, przewidzianych w uprawnie- 
niach rządc rych. 

Odbiorcy, życzący sobie korzystać z taryfy ryczałtowej, 
mogą składać swe zgłoszenia za pośrednictwem instalatorów 
koncesjonowanych, którzy udzielają bliższych JE BRP: 
względnie zgłaszać się po informacje do odpowiedni biur 
filektrowni. 

_ Adresy koncesjonowanych firm instalacyjnych są nastę- 
pujące: 


Bargieła Szczepan, Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskie go Nr, 1 
Berkowicz Całel, Będztn, ul. Kołłątaja Nr. 25, tel 165 
Cvzmer Edmund, Dąbrowa, ul. Kr. Sobieskiego Nr. 2. 


tel. 78 
Domański Wiktor, Sosnowiec, Aleja Nr. 3. 
Gurtzman Tadeusz, inż. Sosnowiec, ul Piłsudskiego 
Nr. 8, tel. 136. 


| Goetze józef, Rożdzień k/Szopienic, 

| Horowicz Adolf, Sosnowiec, ul. Modrzejowska Nr. 18 
tel. 210 , 

| Ipgster |ózęt, imż, Sosnowiec, ul, Targowa Nr. 9, tel. 113 

Kowalski Stanisław, Będzin, ul. Sielecka Nr. 23. 

Krajewski Jan, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 20. 

Pałucha Ludwik, Czeladź, ul , Milowicka Górna Nr, 2: 


Polski Związ. Zawod. Elektromonterów, Sosnowiec, ul 
Nowopogońska Nr, 24 
Powszechne Tow. Elektr. Sosnowiec, ul. Warszawska 


i Nr, 6, tel. 76 
Trzęsimiech Stanisław Sosnowiec, ul, Barbarv Nr 14 
ý tei. 724 
Rettman Herman, Będzin, ul. Mala cno keso Nr. 6. 
Í tel, 170. 
Rozenwald Wilhelm, Będzin, ul. MeiaGfpwskiEzG Nr. 36, 
tel. 562, 
„Siemens“ Polskie Zakł. Elektryczne, Sosnowiec, D< 
blińska, Nr, 1, tel. 615, 


Skorus jan, Sosnowiec, Grochowa, Nr. 13 
5zpigielman Henryk, $osnowiec, ui, Modreejowska Nr, 22 
Winiarski Józef i Rusek Józef, Będzin, Kołłątaja Nr, 50. 


aKTRJER YACHDDYT". — niafol:. 


NO m>D)D)D)QGL LLL LLŚLrLLŚs dann 


18 Gsłopada 1907 roku. 


PĘZ 
BONEREEOTSZ OKK OZTTE 


Wszystkim, którzy okazali aam dowody wsnółczucia i wzięli udział w odnrowadzeniu na 
miejsce wiecznegu s»ocz 'nku ćrogich nam zwłok 


ś. p. Hororaty Spyrzyńskiej 


a w szczególności Wi iel ks. Rosto, rnństwu: úr. 
oraz p. inż Słobodzińskiemu, jak rówież kol žo 
i znajomym 'tak z Grodźca jak i z Czeladzi, 


R 7397 


ś' RNY 
i zza mana 


xatbińskim, «r. Karszom, inż T. Niepołkojczyckim 
tm r kolegom zmarłej i wszystkim przyjaciołom 
stładają z głębi serca płynące „Bóg zapłać". 


Rodzice i siostry. 


REF 


poreda wykwal kowany Trein, 


dnik krawiecki od zaraz. Warun’ 
ki według umowy. Wiadomość: Wol 
kowice Komorne dom Sitka, Edw. 
Szopa "sali r 
Gia techniczna wykwalifikowana pó” 

szukuje posady do aptekl zgło, 
szenia do „Kurjera Zachodniego” 
Dąbrowie pod „Apieka” A 7412 


persira ani 


trzebny uczeń I praktykant 
Fry" 
zjerski Sosnowiec, Pilsugskicząj 


FELIKS PAW 


po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sae 
kramentami zmarł dr. 11 XI 1927 r. w Sanatorium w za 
Prądniku, przeżywszy lat 23, pochowańy dn, ]4-XI na %8 
cmentarzu Rakowiekim w Krakowie, o czem zawiada- 4 
mia krewnych, przyjaciół i znajomych posrarnon 4 


głębokim smutku 
ba 0DZI NA A. f 


ona aa» | "ax wa 96 wa A 


LICYTACJA. 


Dnia 29 listopada br o g li raa» 
koszarach oddziału poiicji konuc (ul Sobieskiego) w 
Sosn wcu odzęizie Sie drogą licytacji 


ZAMIANA NAWOZU NA SŁOMĘ. 


Zainteresowani mogą zgłaszać Się u d cy oddzia- 
łu asp Rozum kega 


LOWSKI 


kończenie praktyki Zakład 
60. 


Lokaie. 


Pogoni kolo kościoła mieszxanić 
do wynaiecia z meblami 1 
bez Wlacomość Sosnowiec, uł. N 
wa_12. Acieia Nowat 7408 
pora ładnie umeblowany w "i i 
cy henarda lub w śródmieściti aż ł 
irzebny od zaraz 


łać |. lilawaki, Sosnowiec pod 
nik*. I b) 


na placu srzy 


powodu wyjazdu jest do r) 
dania okazyjnie interes onet 
prosoerujący nadający się na piw 
nię lub restaurację na dogodnych HA 
runguch. Zemła Wojcłeca — 303 
wiec. Kamienna 6. T 
lekarnia du sprzedanic bardz e 
nio, z najnowszym urząd 
z powodn wyjazdu Wiadomość: 


Doia 16-X1 1927 r. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Osręgowym w Snznawcu rewiru 
Dąbrowskiego St. Kotarski zamieszkały w Dąbrowie Górni- 


Nr. E. 1206126 


czej przy ul. Konopnickiej Nr 8 na zasadzie ar: 1030 P. C. 4 Saowiec, ul. A AES 

ogłasza, iż w dniu 12 grudnia 1927 *. od gadz. 10 rano w Da- | maw krawcwv: 5 

biowie Górn. przy ul. Sobieskiego pod Nr. 7 w mieszkaniu, reno wiariięga GOŚĆ 

należącym do I.e'na Bartika, to jest w miejscu przechowa- > 1 miesztaniem w dobrym purin, 

nia przedmiotów odbędzie się s;rze:saż ruchomości przez a wyjaadu. Sosmowieś Key. 
i publiczną licytację w Íl terminie oszecowusych na 1240 zł. stantynowska 1. 


przedam zeraz piwiarnię 2 ca 
ureądzeniem, dwoma bilardanii 
śródmieściu, Lokal nadaje się 


a należących do tegoz Lsona doita:ku, stialających się: z me 
bli domowych na rzecz p. Gszegorza Pręjmy i Innych, 


Różne 


ii Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć možna w dniu i | jakikolw:cs iaterea. Wiadomość «4 
| miejscu licytacji. tjer Z«cnodni* Dąbrawa. 1 | 
7395 M. P. Kcmornik Sądowy (—) St. Kotarski. A 
| EPT OE a BE | 
o p 


STO" ao ADO Ros 


RXXKKXXARXK-XKB l 


naturelnykura- | Miód iey g OSNOWJECKI LOMBARD A 
iÓ cyjno odżywczy pcowy „SO WATNY* Targowa 18. K 


KURACI >Y -PRAWDZIWY 
Pod pwarundja w blaszankach 5 kg' 
10 zł, IU kę 2b zi, 20 kg. 52 ai. 
85 gr. wraz 2 biaszanką 1! opłatą 
pocztową wysyła za zaliczeniem 

poczt. 4 własnych pasiek: 
PATOKA 
nysów wojew 


sianowane. kaucjonowana 
E udziela wysokie 
przes na maszynie 14010 1 
kładnie. Zgłoszenia tel. > 
snowiec, 
2 kla lalek“ wszetkiego FO 
naprawy lalek, ; rzebiefl 


aaie w zakadcie trynet 
Tomcayka Sosnowiec, ul. 7% 


nr. 6 

D° vdedrania zaDiąkany wyżć*, 
f domość w gods. 18 — 0 
Dabrowa Gó:nicza Limanowsti® 


meciozilogramcwa blaszanka 15 zio- 
tych Grzyby prawe Diałe -0 zlo- 
) tych kil-gram 7332-9 

"Najtańsza sprzedaż w Zagłębiu 
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Hygiena Caia i Spol 


MIESIĘCZNIK 
ki, ul. Leona Sapichy 9. 


Najnowszy numer zawiera między 
ivnemi: 


Dr. Cieszyński: 
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xupezráca poczta De. 
Yarnopolskie. 
Gdspreedrwcom rabat. 
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"RL. | 200% Pwat. 
M oreeke głoszenia, i 
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| Zgubione dokument? | 


Hygiena nv- Posady 4, prace: Fgoacy Marek zgubił książkę 


|  worodka i nieniowłęcia: OESS | | skowĄ wrar p kartą mobili 
a GGLIELK wydane przez PKU. Będzin. 
r. +: Choroba Hine- ozuluje się dostawcy mleka do 
> o i R go plaw w ileści od 40 do 50 Ii- gubiono weksel na 4 
Í Ina. u irów Gziemnie, Oferty z podaniem 28jil 1928 r. wystawca L 
Dr. Durst: O leczeniu para- į ceny składać Wydział Gospodarczy ij ddtzejawska 35 na zleceaie fi 
finą 7400 | Magistrat m. Sosnowca Warszuwska | szfelda a Warszawy. 1 
u au dola 21 listopada 1b. c śbej "(fol nowa  NeDuIiNuLEua 


duwod ussbisty kolejowy: 
ny przez Dyrekcj 9 Warsza wia 
jaa Reich Sosnowiec, 
gu 5 unieważola 


CENA ZŁ. 1.50. 


Wszędzie do Babşvia, 


a z dobiej ródziny puszukuje 
ty, iDo Jor.e „gogoudnistwu 
e, muże gda wlać inuzyki itor- 


a ea E h anh laatan głriy JKurier Za! [ias ort wydany przęz Starod 
EZESEEEZIEŻEŻCZI= cioun" »u8:r wei Ula „Wdawy* AE H E s) 
w. ga ay T409 
noone R >tuuisiaw zgobit ksia ! 
| S LA U r A WCE sa mbitientia, :ndej powierz Pean 13 © 
v* oaasi enerzicząa, szuka | Z 


pisaniu ua ILuSZzy Lui ayuna 
tOGziednie od gouz. 6 iano do 
8 wiecz. Zapisy coaziennie w 
wsięgarni „”olonja” O0SROW e', 


uU3RCa Wistar zguDił 
skową, wydaną przez PR 
wte 


IE Bfomsiaw apubl M 


ŁojgCik „moce zająć się prowadscurem 
kUspodufstwi, szycie Dielizuy, rue 
bot ręcenytLi, iuu jaku kasjerka, kun- 
t sle ea Leo w pi Wymażubiu SEru- 


ć i ` WE 
Kurs zł, AU płaetay w 2 ratach. Łyłos cuia do Adiminisiracji Wojskowi, wydane pra 
e, pisto ri KON: susuowieć pud | IEgIOBÓW 
EFJEDCEZCZEZCEZEJZEZCEH 14iU uje Grüidaum zgubił 


frswa 4 4tuia prażtyką Kasy Luorych, wyd przeć 


oO W OR Z A A O r 


OR 


ut Pusady „w resiausacji. gdieinie. ER 
Łószawe agusa iian „KUPIC LaCie Ąą"" Danielewski ki egn gy 
ba sza dl RZE pra |. „ikę Kusy Chorych, wydaBł 
ember PalówiCwwieWrY] Jeż, - pu puiece | =u - eGela, - 
p SYS Uuy töine Gy fiWiysi ceDruDnej agudionu wei sel my 
| uueiczy wawyduwej, ulysty usdsyłyć "ŻĘ piatny « stycznia 1948 h 
p furo dzicauiaów je Miawsci Scsdv zany Fajwel ńrauzmini 
i wiec, DUQ antujczyj, n t Asz4-2 nieważDiam. 


